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Lwów d. 13. lipca.
(Z sejmiku handlowego. —  Chylenie się 

i centralizmu do upadku. —  Sprawa mlo- 
hr. Gołtachowskiego.)

0. Sejmik przedlitawskich Izb handlowych 
ni?yl we czwartek pierwsze posiedzenie, 
i °Wne uchwały tego dnia podał juź nasz 
®*®gram. Uchwalono jeszcze, że glosować 

Izby a nie pojedyńczy członkowie, tu- 
ze na posiedzeniach sekcyjnych mogą 

^yscy członkowie być obecni. Reprezento- 
*5?ych jest 22 Izb przez 54 członków; Izba 
P̂hcka (w Dalmacji) nie wysłała reprezeatan- 

? ' tylko pismo, w którem przystępuje z góry 
® uchwał sejmiku. Z Galicji są wysłani, 

i6 krakowskiej pp. Baranowski, a w 
(1m° zast§pstwie p. John, tudzież p. Men- 
j®«burg (wybrany do sekcji 2 .); od Izby 
*°Wskiej PP- Schellenberg (wybrany do sek- 

!•)■ i Rucker; od brodzkiej pp. Kallir 
j^ybrany do sekcji 3.), Frankel i Dawid Ho- 
i.0,fitz. Każda sekcja składa się z 7 Izb czy- 
1 członków.

Prezydent R e c k e n s c h u s s  zagajając 
ĴDaik, oświadczył, źe wiedeńska Izba han- 

a‘°Wa nie tak ponuro zapatrywała się na 
*Wyw przesilenia giełdowego na handel i 
Przemysł jak inne Izby, więc też dopiero 
?a Wezwanie Izby gradeckiej zwołała sejmik; 
6 rzesztą na każdy sposób spodziewać się 

Meiy jednego pomyślnego rezultatu, t. j. 
^Worzenia stałego sejmiku handlowego (Han- 
H tag).
. Tego dnia nie było żadnych rozpraw, 
yiko przyjmowano wnioski, są one nastę­
pujące:

T r e b it s c h , z Celowca (Klagenfurt): 
l  Należy dążyć do tego, aby towarzystwa 

Jkcyjne, które z zobowiązań swych nie ui- 
^czają się, i dalszem istnieniem swojem 
grzeszenie solidnego ruchu giełdowego ta­
jnią, były do likwidowania, a na żądanie 
hoćby tylko jednego wierzyciela, do sądo­

w o  konkursu zmuszane. 2) Dla zabezpie­
c z a  na przyszłość targowicy pieniężnej od 
‘ kodliwych dla handlu i przemysłu fluktua­

c j i  należy wszelkiego wpływu użyć do libe- 
jC^uia akcyj nie całkiem wpłaconych i ile 
_ ? U°&ci ułatwić fuzję takich towarzystw ak- 
% c h .  3) Akcjom banków, w konkurs albo 

^.likwidację popadłych, należy natychmiast 
Jująćkote, i wymazać z urzędowego kurscetlu. 
MReskont, towarzystwom kredytowym przez 
ank narodowy użyczany, należy po części 

^Zciągnąć na eskont weksli 6miesięcznych. 
?) Instytucja komisarzy rządowych i przymus 
koncesyjny okazały się środkami złudnemi, i 
T l̂eźy je w interesie ogółu znieść; a pozo- 
■pWić tylko co do banków biletowych, tu- 
p e ź  towarzystw asekuracyjnych i transpor- 
°*ych. Natomiast w mającej się rajchsrato- 

'1  przedłożyć ustawie akcyjnej dokładnie o- 
Pl8ać i zaostrzyć odpowiedzialność Rad za­
ładowczych, a prawo akcjonarjuszów prze­
rw sztucznym większościom w ten sposób 
Ubezpieczyć, iżby na żałobę pojedynczych sąd 
j°^iemczy odnośnej Izby handlowej nieodwo- 
fklnie rozstrzygał. 6) Sejmik handlowy wy­
żerze stałą komisję z 7 członków, która by 
*ajęła się a) rozważeniem środków ku przy­
wróceniu waluty; b) rozbiorem traktatów 
jodłowych i taryfowych; c) reformą podat­
ków pośrednich i bezpośrednich. Komisja ta 

sprawę na sejmiku w styczniu 1874 i 
Postawi wnioski, które przed innemi mają 
NłjSć pod narady.
, M a u th n e r  z Chebu: 1) Postarać się, 

aby bańk narodowy eskontował rimesy spó­

łek kredytowych prowincjonalnych, gdyż tru­
dno na prowincji o utworzenie funduszów ra­
tunkowych. 2) Podać do rządu, aby jak naj­
rychlej zmienił regulatywę z roku 1854, po­
zwalając kasom oszczędności tworzyć spółki 
kredytowe.

F re y  z Celowca: 1) Wezwać rząd o
postaranie się, aby w budowaniu kolei nie na­
stąpiła stagnacja, i aby na mocy upoważnienia, 
w danym razie sam budował koleje przez 
Radę państwa uchwalone. 2) Fundusz ratun­
kowy niechaj da pomoc kolejom, których wy­
budowanie skutkiem ostatniego przesilenia 
jest narażone na stagnację.

Do tego wniosku przyłącza się S yz z 
Gracu, mianowicie ze względu na przemysł 
żelazny w Styrji. Licząc na wybudowanie 
kolei, powstały wielkie fabryki, a stagnacja 
w przemyśle żelaznym odbiłaby się i w prze­
myśle węglanym, który jest już tak rozwi­
nięty, że sama Styrja do 50 mil. cnt. węgla 
produkować może. Ucierpiałoby na tem i go­
spodarstwo rolne, tudzież siła podatkowa. 
Gradecka Izba handlowa wnosi przeto o za­
rządzenie środków, aby przemysł żelazny w 
zastój nie popadł.

W e tz le r  z Chebu: 1) Ministerjum po­
winno podania względem utworzenia spółek 
kredytowych jak najspieszniej załatwiać. 2) 
Sejmik handlowy wybierze komitet, który ma 
istnieć do czasu, aż wszystkim jego uchwa­
łom zapewniony będzie skutek.

Cohn z Roveredo: Rząd zajmie się 
sprawą asygnat kasowych, i drogą ustawy o- 
kreśli prawo emitowania ich, sposób pokry­
cia, stosunek sumy ich do sumy kapitału za­
kładu emitującego, modłę publikowania, sto­
sunki jurydyczne i formę prawną co do wy­
stawania onych. Albowiem kryzys obecna 
tylko ztąd dotknęła ogół publiczności, że i 
na asygnaty kasowe kryzys spadła.

F r a n k e l  z Brodów: Ponieważ obecna 
suma banknotów nie wystarcza, prosić banku 
nar., aby nową emisją akcyj postarał się o 
100 mil. zlr. w srebrze i na tej podstawie 
300 mil. złr. w banknotach wydał.

K a l l i r  z Brodów: Starać się o po 
mnożenie filij banku nar., i aby w każdej 
miejscowości, w której się Izba handlowa 
znajduje, była filia banku narodowego.

S t e f f e n s  z Budziejowic i P r o s k o- 
w et z z Ołomuńca przyłączają się do wnio­
sku Syza, donosząc, źe już wielu robotników 

I ro puszczono, źe kolej Północna ma kilka ty- 
| sięcy wagonów bez zajęcia, i liwerunki prze­

szło 100 000 ctn. szyn zostały odwołane.
B r ii 11 z Tryestu wnosi o reformę u- 

stawy akcyjnej i giełdowej, o organizację 
eskontu i pożyczek na towary. Tryest upada 
skutkiem braku komunikacji; sejmik han­
dlowy niechaj się domaga u rządu, aby 
Tryest otrzymał komunikację, niezawisłą od 
kolei Południowej.

Zapowiedziano zresztą inne jeszcze 
wnioski. Nazajutrz miało się odbyć drugie

Nie omylimy się podobno sądząc, że 
rząd bardzo krzywem okiem patrzy na ten 
sejmik handlowy, i dlatego ministerjalny 
korespondent Czasu pisze: „Dziś zebrali się 
na pierwsze posiedzenie delegaci Izb han­
dlowych. Mniemamy, źe zebranie to nastą­
piło za późno, albowiem przesilenie finanso­
we trwa już od 2 przeszło miesięey. Dele­
gaci przy najlepszych chęciach nie zdołają 
wpłynąć na sytuację targu pieniężnego, głos 
ich doradczy może mieć pewne znaczenie 
na przyszłość. Poruszono myśl zwołania kon­
gresu delegatów Izb handlowych w chwili, 
gdy jeszcze zachodziły obawy, że przesilenie 
wstrząśnie światem handlowym; dziś obawa

ta minęła, a delegaci zdaniem naszem zbie­
rają się post festurn dla teraźniejszości, a za 
wcześnie dla przyszłości.8

Ale daremne fochy rządu. Jest sam nie­
poradnym, musi więc pozwolić, że ktoś inny 
bierze inicjatywę. Centraliści z rządem swo­
im obawiali się zwołać Radę państwa, dla 
ratowania: teraz muszą widzieć, że mimo
oporu Wiednia (wied. Izby handlowej) inna 
korporacja, w której wodzą rej prowincje, 
zabiera się do dzieła, nie wierząc ani w 
nieomylność ani w rzetelność głów i sfer 
wiedeńskich. Po raz pierwszy Izby handlowe 
fuukcjonują w roli, jaka im jedynie prary- 
stoi; sejmik ten jest protestem przeciw prze­
wrotności centralizmu, który je w narzędzia 
polityczne zamienił. Przeczuwają we Wie­
dniu, źe sejmik ten może być zwiastunem 
ogólnego zwrotu w państwie; to też główne 
organa centralizmu dość niechętnie i tylko 
ubocznie o sejmiku piszą. Juź ledwie pan 
Trebitsch postawił na nim swoje wnioski, 
ministerjum spełniło wniosek 3. Już i wie­
deńska Izba handlowa, aby ubiedz prowin­
cjonalne, wystosowała da rządu podanie, aby 
do projektu ustawy giełdowej, który- ma być 
ułożony, utworzył komisję mieszaną, z re­
prezentantów rządu, Izby giełdowej, wied. 
Izby handl. i giełdy; tudzież aby ułożone 
już projekta ustaw akcyjnej i procederowej 
(Gewerbegesetz) w c z e ś n i e  zakomunikował 
wied. Izbie handl., nim do Rady państwa je 
wniesie. __________

Gdy tak się wymyka rządowi ster w 
sprawie, na razie najważniejszej, traci on 
mir i u stronnictwa skutkiem kroków, do któ­
rych został zmuszony wpływem sfery, dzięki 
Bogu, jeszcze dotąd najsilniejszej w Austrji. 
Rozjuszona krokami rządu w sprawie p. Bo- 
biesa, banda centralizmu, wyje z bolu, od­
czytawszy w półurzędowej Brunner Tages- 
post następującą groźbę z Wiednia: .Jeżeli 
J. Exc. minister oświaty upatruje w istnieją­
cych nauczycielskich klubach i stowarzysze­
niach ognisko agitacji i według tego sobie 
postąpił, to juź tem nietylko odpowiedział 
na memorjał „stałego Wydziału przedlitaw­
skich zjazdów nauczycielskich", ale też zara­
zem wszystkim nauczycielom szkół ludowych 
i średnich dał do zrozumienia, że można in­
nych jeszcze użyć środków, aby zbyt gorli­
wych adeptów pedogogiki modnej nauczyć 
umiarkowania."

Deutsche Ztg. uważa gabinet Auersperg- 
Glaser Unger za będący na schyłku, a zara­
zem przeczuwa i upadek obecnego systemu 
centralistyczego, który się zupełnie zużył. 
Tagblat juź wietrzy pewne zmiany, i swoje 
hasło „dajcie nam nowych ludzi!“ zamienia 
na inne: „nie nowych ludzi, ale nowe stron­
nictwa nam dajcie!" Tagblatt ryczałtowo 
potępia tak starych, jak młodych; je­
dnym i drugim odmawia „siły żywotnej, 
którą wszelkie stronnictwo wtedy tylko po­
siada, gdy jest ożywione zdrową moralnością 
i ma w sobie ducha publicznego." „Centra­
liści zaś, pisze Tagblatt, tak dalece są cia­
łem zgniłem, źe nawet zaciąg świeżych sił 
do ich obozu nie polepszyłby położenia, jak 
np. nic nie pomoże rekrutowanie młodych 
żołnierzy do armii, która straciła uczucie 
honoru; są zrujnowani w swej organizacji 
wewnętrznej i spadli na stopień zgrai indy­
widuów, powodujących się tylko widokami 
osobistemi. Rozkład stronnictwa centralisty­
cznego rozpoczął się już dawuo przed kata­
strofą finansową, która przyczyniła się tylko 
do uwydatnienia tej zarazy moralnej, co tra­
wi obóz centralistów “ Satno rwanie się 
Niemców do reformy wyborczej objaśnia

Tagblatt chęcią „utworzenia nowego, silniej­
szego stronnictwa, któreby ujęło w ręce kie­
runek spraw w miejsce już całkiem zuży­
tych centralistów."

W sprawie młodego hr. Gołuchowskie- 
go pisze Czas : „Bohemia, (która podała ta­
kie sime sprostowanie urzędowe jak Pe- 
s ler Lloyd-, p. r. G. N.) występuje niby z 
urzędowem sprostowaniem, „że hr. Gołu- 
chowski nie teraz dopiero, ale juź dawno o- 
puścił Berlin; jest tam jednak znowu przy 
poselstw:e aus rjackiem Polak, a tym jest 
hr. Wodzicki." I znów powtarzają inne 
dzienniki za Bohemią, która widocznie zapo­
mniała, źe hr. Józef Wodzicki, niegdyś 
attache w Berlinie, blizko od roku przenie­
siony został do Stambułu, co zresztą aż 
nadto się wyjaśniło, skoro przed miesiącem, 
zdaje nam się, był mianowany honorowym 
sekretarzem legacji, i to nie w Berlinie, ale 
w Stambule, gdzie ciągle zostaje. Podczas 
zjazdu trzech cesarzów w Berlinie było przy 
poselstwie austrjackiem dwóch Polaków: hr. 
Gołuchowski i hr. Wodzicki; obecnie niema 
zaś tam żadnego i to juź od kilku miesię­
cy. Dziennik jak Bohemia, zwłaszcza gdy w 
sprostowania się wdaje, powinienby być le­
piej informowany."

nictwa połączoną jest reorganizacja urzędów 
r z tą zmiana osób. Nadarzyła się tu dla 
kliki panującej dziś we Wiedniu sposobność, 
z której jak najobficiej korzystać nie zanied­
bała, aby przesłać do Galicji świeży trans­
port pionierów cywilizacji niemieckiej, bez 
względu na to, czy ci panowie znają tutejsze 
stosunki? czy posiadają język krajowy, w 
którym urzędować mają? czy zresztą wyrzą­
dzą krzywdę krajowcom uzdolnionym i za 
służonym, zabierając im posady, słusznie im 
się należące? Że się tak stało, dowodzą fak­
ta dość liczne, z których kilka podaję. I tak 
pan Kreiser, nienmiejący ani słowa po pol­
sku. przychodzi z Węgier do Poszyny, pan 
Zigelbauer, zabity Niemiec z Tyrolu, do Dzie- 
wina, pan Haubke, z Istrji do Niepołomic, 
pan Dundaczek, czeski Niemiec, bez egzami­
nu podobno, do Grobli. Za to musieli im 
miejsca ustąpić zasłużeni i ogólnie poważani 
krajowcy, których albo przeniesiono, albo 
zupełnie usunięto, jak np. pp. Leo, Góral­
czyk, Iwelski i inni.

To wszystko dzieje się teraz, w chwili, 
gdy w ministerstwie zasiada rodak z Gali­
cji, ale snać nie „dla Galicji".

Ruch wyborczy.
Posiedzenie krakowskiego centralnego 

komitetu wyboi czego odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 4tej po pOiudniu pod przewodni­
ctwem prezesa komitetu, dr. Zyblikiewicza i 
w jego mieszkaniu.

Ze S t r y j a  d. 8. donosi Dziennik Pol­
ski: „Wczoraj ukonstytuował się komitet
obwodowy co do przeprowadzenia wyborów 
bezpośrednich do Rady państwa. W skład 
komitetu wchodzą pp: Juliusz Bielski, Józef 
br. Brunicki, Tadeusz Chajęcki, Aleksander 
hr. Dzieduszycki, Filip dr. Fruchtman, Ar­
tur Malewski, Jan Pietruski, Wincenty Po- 
dlewski, Feliks Skrowaczewski, Kazimierz 
Winnicki i Zygmunt Zatwarnicki. Przewo­
dniczącym obiany Józef br. Brunieki, zastęp­
cą Feliks Skrowaczewski."

Bohemia podaje następujący półurzędo- 
wy telegram z Wiednia d. 9. bm.: „Dzisiaj 
odbywa się Rada ministrów w sprawie zwo­
łania sejmów przed Radą państwa. (Objaśnił 
to wczoraj nasz koresp wied.; p. r. G. N.) 
Wybory do Rady państwa będą w sierpniu 
rozpisane, we wrześniu się odbędą, a Rada 

| państwa, zbierze się w październiku." 
i Ze Lwowa d. 10. bm. telegrafują do 

Nowej Pressy: „Starostę powiatowego, Czer- 
lunczakiewicza, który jest Rusinem i centra- 

> listą, przeniósł namiestnik do Lwowa." Mo- 
1 żerny z góry przepowiedzieć, źe ministerjum 
| nie będzie w Galicji popierać ani jingełe- 

sów Szomer Izraela, ani rewnytelów Rady

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Niepołomice 11. lipca 1873.

Zarząd dóbr krajowych przeszedł z pod 
ministerstwa skarbu do rąk ministerstwa rol­
nictwa. Owocem tego jest świeżo stworzona dy­
rekcja dóbr i lasów galicyjskich w Bolecho­
wie. Nie mamy nic przeciwko temu; bo jeżeli 
p^d zwierzchnictwem jednego ministerstwa 
zarząd dóbr kameralnych był nieudolnym, 
nie zawadzi spróbować, czy pod okiem dru­
giego, nie będzie takim samym.

Ina zej się jednak rzecz przedstawi, je ­
żeli uwzględuimy, że z tem przejściem za­
rządu dóbr w zakres czyności ministra rol-

Paryż d. 7. lipca.
( ‘/o) Przez cały tydzień oczekując na 

przybycie szacha, Paryźanie o małp nie po- 
warjowali. Każdy tworzył tysiączne kalam­
bury na wyraz c h a h  i chat ,  do jakich tyl­
ko są zdolnemi język i obyczaje francuskie, 
które się nie cofają nawet przed najobrzy­
dliwszym dwuznacznikiem.

Wczoraj po południu Paryż wysypał się 
na przyjęcie gościa, niecierpliwie oczekiwa­
nego. Pogoda sprzyjała. Tłumy narodu zale­
gły ogród Tuileryjski, plac Zgody, pola Eli­
zejskie i aleję Uhricha, aż do dwori a w Pas­
sy. Bramę tryumfalną ubrano w chorągwie 
francuskie i perskie. Na szczycie Bramy u- 
mieszczono ogromne półkole z herbem per­
skim: lew na tarczy słonecznej. Do koła 
bramy tryumfalnej, na tak zwanym Place de 
1’Etoile, urządzono siedzenia i loże dla zna­
komitych gości, zaproszonych przez miasto, 
których było z dziesięć tysięcy.

O godzinie 6 minut 20 po południu sta­
nął w Passy Nassr-ed-Dio, „wyniosły jak pla­
neta Saturn, monarcha, będący sztandarem 
słońca, król, posiadający tyle wojska, co 
gwiazd na niebie, potężny jak Dźemszyd, a 
sławny jak Darjusz." Taki jest tytuł dzisiej­
szego szacha. Jest to mężczyzna dość słu­
sznego wzrostu, 44 lat wieku liczący, o su­
rowej twarzy, i o czarnych sumiastych wą- 
sach. Był ubrany w czamarę złotem szame­
rowaną, a zapiętą na dyamentowe guziki. 
Szlify z drogich kamieni, a przez ramię 
wielka wstęga krzyża legii honorowej. Na 
głowie czarny kołpak z szerokiem piórem 
w kształcie wachlarza, dyamentami wysadza­
nego, które jaśniały kolorami tęczy. Przy 
boku szabla w łuk zgięta, której pochwa 
nadziana szmaragdami i rubinami. Jak świat 
światem, jeszcze Paryż uie oglądał tak bo­
gato ubranego monarchy.

Marszałek Mac-Mahon powitał szacha 
podaniem ręki, i przedstawił mu swoich je­
nerałów. Tymczasem Mont-Valerien zahuczał 
strzałami armatniemi, dobosze uderzyli w 
bębny, wojsko sprezentowało broń, a publi­
czność ani słówka nie pisnęła, —  nikt z o 
becnych nie zdjął kapelusza, nie ukłonił się 
gościowi!... Szach wszedł na kobierzec czer­
wony, pod namiot prowadzący do powozów, 
a kryty białą jedwabną materją, oblamowa­
ną na zielono. Są to narodowe perskie kolo­
ry. Do dawnego cesarskiego powozu wsiadł

Kronika Lwowska.
do kąpiel! —  Cholera i pewien obchód.— 

^°toitet radzi. —  Słowik nad słowikami. —  Bę­
dziemy mieli gości).

Badabum radarassa!
Oto narodzie, uderzam w wielki bęben 

? trąbom i cymbałom każę wydać ton ra- 
jjośny. Ciesz się narodzie m ój! Ze wszyst- 
aich bowiem znaków na niebie i ziemi, z 
Przeróżnych kabalistycznych awantur, ze spa- 
"ahia prenumeraty Dziennika Polskiego,
. ®oszę, iż tego organu kronikarzem nie jest 

Lam, ale jakieś inne niewinne ja-
wiątko.
j, Ciesz się narodzie, bo odtąd może wie- 
*yć zaczniesz, iż są poczciwi ludzie i uczci- 

na świecie kobiety, odtąd nie będziesz 
r*°źe przekonywany co niedzieli, że Galicja 
**Uidnioną jest przeważnie nieudolnymi 
pfftndułami, wyrzutkami społeczeństwa, pan- 
ofiami ultramontańskimi lub niedołęgami 
.^acheckimi, a kto się tylko sprawami pu- 
llcznemi w Galicji zajmuje, to nicpoń, o- 

8̂ t ,  łotr.
L,. Odtąd może przestaniesz patrzeć na pu- 
“hczne obrzucanie błotem ludzi, których winą 
°» że nie idą brudnym szlakiem polityki ko- 
?eHiych Polaków, może wreszcie przestaną 
’ udowadniać, że Jan Dobrzański jest zwy- 
*ajnym infamisem, a wszystko co koło nie- 

S* zyje i porusza się, niskiem i nikczemnem.
raz przecie obudziło się, jeżeli nie eu- 

« !ehie, to przynajmniej poczucie przyzwoito- 
że wyrok sądu przysięgłych, skazujący 

Lama i ReWkowicza jako oszczerców, 
ją k n ą ć powinien usta oszczercze od pod­

lenia tych samych oszczerstw, a nie owszem

p< budzać je do ciągłego tych samych kłamstw 
powtarzania, dla tego tylko, iż są pewni, źe 
drugi raz tych samych oszczerców o te same 
oszczerstwa nikt skarżyć nie będzie!

Może wreszcie będziesz mógł wierzyć, 
że jest coś świętego na świecie prócz przed­
płaty rocznej i osobnych za pewne artykuły 
honorarjów, może wreszcie uwierzysz w sie­
bie i przyszłość swoją !...

Radabum ! cieczmy się, bo znikł z ho­
ryzontu on mąż potężnego niegdyś pióra, a 
dziś kruszący estatki kopii na karkach mło- 
dłych us z ków.  Ciesz się narodzie, albowiem 
fałszywy prorok znika. . ciesz s ię ! rada- 
rassa I

Zapytacie mnie może szanowni czytel­
nicy i wy moje niebiańskie czytelniczki, któ­
re tak niepoczesnym zaprzątam materjałem, 
zkąd mam taką pewność abdykacji p. Lama 
ze stolca kronikarskiego ? Azaliż pewną jest 
rzeczą, iż mąż, śliny i jadu pełen wyczerpał 
do dna swoje zapasy? Tak! Dowód mój o- 
pieram na prawdzie.

Czy życiem znudzony, czy targany in­
nemi żywota tego przeciwnościami, mąż on 
obowiązany do popełniania cotygodniowych 
szkandalików, w ostatnich kilku swych pam- 
fletach osłabł aa sile, słabiej swą bronią 
walczyć począł a poci-ki jego często padały 
wśród drogi, lub też na podobieństwo onych 
australskich strzał bumerangiem zwanych, 
zwracały się na niego samego. Głuche po 
Lwowie krążyły wieści, iż tu M-ki suplu;e 
teraz swego majstra i proroka, a zdaje się, 
iż są usprawiedliwione, gdyż ostatnie kro- 
niczki tylko z pod pióra pupilka Dziennika 
Polskiego wyjść mogły.

Więc, zapytacie dalej, co się dzieje z p. 
Łamem ?

Niewiadomo nam. Jest pewien chwale­

bny zwyczaj w Europie, często się powta­
rzający, iż ludziom, z których niema juź ko­
rzyści, miast szorstkiego wymawiania kon­
dycji, radzi się jechać na urlop lub do ką­
piel... nie czekając bynajmniej ich powrotu. 
Może też wszechwładny A. J. O. Rogosz wi­
dząc, źe niema pociechy z podpalonego kro­
nikarza, poradził mu także jechać do kąpiel 
lub na urlop bez oznaczenia terminu powro­
tu ? Jeżeli by jednak tak n:e było, jeżeliby 
autorem kilku ostatnich kron k, którychby 
się nawet M-ki za pół roku powstydził, był 
pan Lam — w takim razie, my z kurtoazji 
radzimy mu dla odświeżenia umysłu, otrzeź­
wienia się, jechać co rychlej na urlop.

Ergo... Villemessanciku galicyjski, jedź 
co rychlej do kąpiel!

Cholera jest — ale w Krakowie. Ciche 
miasto, którego powietrze gromnic i kadzidła 
zatrute jest oddechem, ma w murach swych 
nieprzyjemnego gościa, na którego spotkanie 
wcale nie było przygotowane. Powiadają, źe 
mieszkańcy miasta tak dalece zostali prze­
rażeni tą niespodziewaną wizytą, iż zapo­
mnieli nawet z przestrachu, w którym roku 
ustanowiono Komisję edukacyjną. Powiadają 
dalej —  ale to mówią jui ludzie bardzo 
złośliwi —  ze cholera nie jest jeszcze tak 
wielką, aby aż zapominać, w którym roku 
ustanowiono oną komisję. Wszystko to może 
być prawdą, ale ja temu nie wierzę. Wiem, 
źe Kraków ma dobrą pamięć, źe pamięta 
doskonale daty historyczne, lecz i to wiem, 
źe nie lubi o nich wspominać, a jeżeli już 
musi je wymieniać, to tylko w parze —  z 
cholerą. Zamiast obchodu komisji edukacyj­
nej, Krakowianie mają cholerę, co jak mówi 
ks. Goljan, na jedno wychodzi!

Wierny swemu powołaniu muszę ci 
mój czytelniku powiedzieć, że wielce ciekawy 
był widok na zgromadzeniu posiadaczy akcji 
kolejowych, zwanych krótko „Ostbahn". 
Wielki „Sokół", mający jak to Dziennik 
Polski znakomicie udowodniał, skrzydła z 
nietrwałego materjałn, nie mógł przytulić 
tej wielkiej ilości posiadaczy akcji coraz 
niżej spadających. Bo i kogoż tam nie było? 
My poczciwi Galicjanie postaraliśmy się poł­
knąć zwojów tego papieru za 10,000.000 (co 
tu zer!), a więc dziś mamy prawo radzić, 
jakby chociaż połowę tych pieniędzy ode­
brać. Byli tu zatem die feinen z Wałów, 
księża obu obrządków, przekupki i wdowy 
po urzędnikach, dzierżące w gałganek owinięty 
papier małej dziś wartości, przemysłowcy 
młodzi i starsi, primtier jeden i drugi, (a 
mnoży się ich wielu we Lwowie), słowem, 
wszys1 y stawili się w komplecie, nie brako­
wało dostatecznej liczby osób, aby wybrać 
prezesa i komitet. Pociesznym był wielce 
pewien przedmieszczanin, który wracając z 
tego zgromadzenia zawołał:

—  Wołają nas, wołają, a pieniędzy nie 
dali. Co mi to za komitet!

Mój człeczku, Bogu tylko wiadomo, kie­
dy się z twoim kapitałem zobaczysz a ko­
mitetowi przeznaczono tylko radzić, radzić
radzić! ’

Naturaliścii p r z y r o d o lu b c y  utrzymują, 
że w lipcu słowiki kończą ostatnie pasaże 
swych boskich kanzonet.

To fałsz I Moi naturaliści i przyrodu- 
lubcy, a panna Tellini nie śpiewaź nam w 
lipcu? Gdzież nad nią słowik piękniejszy, 
srebrniejszego głosu? Otóż znowu moi ucze­
ni, reguła z wyjątkiem. Temi kilkoma sło­
wy chciałbym zachęcić publiczność uaszą

aby tłumnie zaludniła bór krzeseł i lóż gę­
stwiny, bo nie zawsze śpiewa taki słowik w 
Skarbkowskim gaiku. Dziś gdy transport sło­
wików jest wzbroniony, sądzę iż byłoby naj- 
stosowniejszem owego słowika zatrzymać. 
Dyrekcjo moja, srodze odpowiadać będziesz 
za wypuszczenie tej ptaszyny do obcych 
gajów...

Już wkrótce Lwów, który do snu le­
tniego układać się począł, przetrze powieki i 
czuwać będzie dni kilka. Pan burmistrz, pod 
którego rządami czujemy się swobodni i 
szczęśliwi, postara się o to, aby miasto u- 
brano w czystą sukienkę a na główkę wło­
żono mu czerwono-niebieską kokardkę.

Będziemy mieli gości. Przyjedzie pan 
J. I. Kraszewski, którego serdecznie przyj­
miemy z całego kraju przyjadą ludu nasze­
go kapłani choć bez tonsury, będziemy się 
przysłuchiwali ich obradom i razem z nimi 
uczcimy pamięć roku 1773, jako roku zało­
żenia Komisji edukacyjnej. Lwów lubi ob­
chody, festyny i zjazdy, mieć więc będzie 
tę przyjemność przez całe pół tygodnia. 
A komitet urządzający postanowił tak mą­
drze to urządzić, abyśmy wszyscy mieli go­
ści u siebie, każdy bowiem kto chce mieć u 
siebie pedagoga, raczy się tylko zgłosić do 
komisji kwaterunkowej a odstąpią mu go na 
kilka dni bez wszelkich pretensji. Tradycja 
mówi o Lwowiankach, że gościom swoim 
dają świeżą pościel, kawę z kożuszkiem , o- 
biad wyśmienity i niezgorszą wieczerzę, a 
więc panowie apostołowie oświaty przyby­
wajcie, otwarte bowiem dla was nasze serca 
i  pomieszkania!

Detueek.



szach z Mac-Mahonem, a naprzeciw nich Mir­
za Malcom-chan, wielki wezyr, i książę de 
Broglie, ubrany w mundur dyplomatyczny, 
bogato dziany złotem. Ani znaku, źe to mi­
nister republiki!

Pomiędzy osobami, przybyłemi z sza­
chem, poznałem pana Kazimirskiego, a w 
orszaku perskiej ambasady w Paryżu ujrza­
łem kochanego Aleksandra Chodźkę, który 
długie lata spędził w Teheranie. Aź dwóch 
Polaków, biegle mówiących po persku —  po­
myślałem sobie —  a iluż to między nami 
uczonych, którzyby gruntownie znali mowę 
ojczystą?...

Ruszyły powozy, noga za nogą, eskorto­
wane przez dwa szwadrony kirysjerów. Na 
czele pojazdu szachowskiego jechali dwaj 
masztelarze, w dawnej liberji cesarskiej. 
Szach dokoła wodził wzrokiem i wyglądał 
mocno znużony; marszałek Mac-Mahon zaś 
siedział jak malowany. Wielkie zmartwienie 
było widać na jego twarzy. Książę de Bro­
glie rozmawiał z Mirzą Malcom-chanem, 
który każde słowo starał się oddać pewnem 
poruszeniem ręki. Widziałem, jak książę de 
Broglie, przerwawszy rozmowę, rzucał oczy­
ma w prawo i w lewo, potrząsając głową, 
jakby się wzdrygał czego. Na jego twarzy 
malował się jakiś gniew, oburzenie. Od dwor­
ca kolei żelaznej w Passy, aż do Bramy 
tryumfalnej, prócz turkotu bębnów i muzyki 
wojskowej, nieusłyszano żadnego okrzyku, 
nie widziano ze strony ludu najmniejszej 
oznaki na cześć monarchy. A było tam z 
kilkadziesiąttysięcy narodu. Książę de Bro­
glie mógł na własne oczy przekonać się, że 
Paryźanie już nie gonią za błyskotkami, że 
już przybierają poważne, surowe obyczaje, 
jak przystało na republikanów.

Szach przybywszy pod Bramę tryumfalną, 
został powitany przez prefekta Sekwany, 
przez prefekta policji i przez Radę miejską. 
Pan Vautrain, przewodniczący w Radzie wy­
stąpił z krótkiem przemówieniem, które pan 
Kazimirski powtórzył po perska. Nassr-ed- 
Din odpowiedział kilku słowy pochlebnemi 
dla Paryża i oświadczył, że się czuje szczę­
śliwym, widząc na czele rządu francuzkiego 
męża, tyle kochanego od narodu i wojska.

W cyrku, urządzonym na Place de 
1’Etoile, między osobami urzędownie_zapro- 
szonemi na tę uroczystość, dało się słyszeć 
kilkanaście głosów: Vive le marechal Mac- 
Mahon! Vive le chahl Ale wnet odpowiedzia­
no na nie huczniejszym okrzykiem: Vive la 
Iłepubliąue!..

Od Bramy tryumfalnej aź do pałacu 
Bourbon. przeznaczonego szachowi na mie­
szkanie, kalwakada postępowała w tym samym 
porządku, między dwoma szeregami wojska 
i pośród ludu licznie zgromadzonego. I tu 
nie wydawano żadnych okrzyków, prócz tur­
kotu bębnów i muzyki wojskowej. W pałacu 
Bourbon przyjął szacha pan Buffet, otoczony 
delegacją od Zgromadzenia narodowego. 
Strzały z dział u Inwalidów zakończyły ten 
dwugodzinny pochód.

Paryźanie przyjmując perskiego monar­
chę, zachowali postawę, odpowiednią tera­
źniejszemu położeniu Francji. Niezawodnie 
okazaliby więcej zapału, gdyby Thiers stał 
u steru rządu. Książę de Broglie chce po 
królewsku przyjąć gościa ze Wschodu i za­
wczasu oswoić lud z restauracją monarchii. 
Dzienniki antirepublikańskie ubolewają mo­
cno, źe szach przybywszy do Paryża nie 
znalazł króla, któryby godnie go przyjął. 
W  tym duchu Figaro wystosował dziś rano 
adres do szacha po persku, gdzie Nassr-ed- 
Din porównany z Piotrem W., który podo­
bnie podróżował po Zachodzie.

Głoszą, źe niezadługo przybędzie do Pa­
ryża inkognito wice-król Egiptu, który świe­
żo otrzymał nowe przywileje. Ma on wobec 
szacha odegrać w Paryżu tę samą rolę, co 
carewicz moskiewski w Londynie. Książę de 
Broglie krząta się na prawdę i życzy sobie 
tak pokierować sprawę wschodnią, aby jej 
nie rozstrzygnięto bez Francji. Jeźli mu się 
uda, wtedy Francja, szach i kedif zajmą nie­
poślednie miejsce w sprawie wschodniej.

Dzienniki półurzędowe na nowo zapo­
wiadają przyjazd króla holenderskiego do 
Paryża. Ma on przybyć pod koniec tego mie­
siąca. Jak się pokazuje, książę de Broglie 
nie stracił nadziei zawarcia przymierza fran- 
cuzko-belgijsko-holenderskiego.

Przegląd polityczny.
Wobec zaumarcia politycznego życia, ja­

kie następuje perjodycznie co lata, zajmo­
wać tylko mogą szczegóły pobytu perskiego 
szacha w Paryżu. Usposobienie ludności 
nie zmienia się, program jednak festynów 
wykonywanym bywa z dokładną ścisłością. 
D. 8. b. m. odwiedził szach Mac-Mahona i 
Buifeta, poczem obiadował w zwierciadlanej 
galerji wersalskiego pałacu, wieczorem przy­
glądał się z estrady ogniom sztucznym, spa­
lonym w ogrodowym bassenie Neptuna; d. 
10. b. m. zaś odbył się pa cześć jego w 
lasku Bulońskim wielki przegląd wojsk, w 
którym wzięło udział 83.000 wojska. Policja 
dokładała wszelkich starań, aby przeszkodzić 
okrzykom. .Niech żyje republika!" La 
Presse umieściła notę ks. Broglie, w której 
napomina minister ludność do powstrzyma­
nia się od republikańskich demonstracyj. W 
tem przestrzeżeniu był ks. Broglie daleko 
jaśniejszym, aniżeli we wszystkich okólni­
kach, gdzie zapewnia, źe nie myśli w ni- 
czem odmienić polityki Thiersa. Przegląd 
zresztą udał się wybornie. Byli na nim o- 
becnymi: szach ze świtą, Mac-Mahon, Ciało 
dyplomatyczne, ministrowie i niezmierne tłu­
my ludności.

Po oznajmieniu urzędowem nuncjuszo­
wi papiezkiemu przez pełnomocnika perskie­
go o przyjeździe szacha, nuncjusz Wyraził 
w imieniu Ciała dyplomatycznego życzenie 
powitania szacha, który z powodu
przyjmował d. 9. bm. Ciało dyplomatyczne. 
Według UZJnwersa przyjęcie to było atuz- 
szem i świetnięjszem od wszystkich, jakie w 
ministerstwie spraw zagranicznych pamiętają. 
Trwało ono l 1/, godziny. Szach rozmawiał 
z wszystkimi dyplomatami częścią po fran- 
cuzku, częścią za pośrednictwem swego mi­
nistra Malkoma-chana. Z szczególną uprzej­
mością odzywał się do nuncjusza, wypytując

go o mnóstwo szczegółów tyczących się pa­
pieża, o jego zdrowie i zwyczaje, i wreszcie 
pomnąc na pobyt swój w Brukseli, rzekł, źe 
nuncjusz nie jest pierwszym, którego widzi 
(w Brukseli także nuncjusz tameczny stał 
na czele posłów zagranicznych). Posłowi an­
gielskiemu wyraził sułtan jeszcze raz po 
dziękowanie za przyjęcie ze strony królowej 
i w podobnym duchu wyraził się w obec 
posła moskiewskiego. Do posła duńskiego 
rzekł: „Lubo nie udałem się do Kopenha­
gi, wszelako zawiązałem przyjacielskie sto­
sunki z rodziną królewską, zabrawszy znajo­
mość z małżonkami carewicza moskiewskie 
go i ks. Walii".

Tegoż dnia złożył perski minister 
spraw zagranicznych Malcom chan zapowie­
dzianą wizytę Thiersowi w imieniu szacha. 
Jak przewidywaliśmy, szach nie udał się sam 
do upadłego męża stanu, aby nie wywoły­
wać zarzutów, że ubliża obecnemu rządowi.

Charakterystycznem jest, co w czasie 
pobytu Nasr-ed-dina w Paryżu powiedział po­
seł japoński do korespondenta jednego z nie­
mieckich dzienników: „Radbym zobaczyć te­
go biednego perskiego księcia, jednego z 
najzacofańszych władców Azji, którego de­
spotyzm dla cywilizacji jest najzgubniejszym 
i dla każdego państwa zamieszkanego przez 
ludzi zabójczym." Znanem jest okrucieństwo, 
z jakiem prześladował chan liczną w jego 
państwie sektę Babów.

Br. Gustaw Rothschild miał dnia 9. bm. 
długą rozmowę ze szachem, w której wsta­
wiał się gorąco za żydami perskimi. Szach 
przyrzekł też zaprowadzić zmiany w postę­
powaniu z żydami w swym kraju.

Projektowane przez najwyższą Radę han 
dlową opodatkowanie tkanin, znajduje w ko­
łach przemysłowych opór. Izby handlowe Pa­
ryża, Londynu i St. Etienne zaniosły również 
protest przeciw podatkowi od dzienników.

Uwaga Paryżan odwróciła się była 
poniedziałek od szacha; wszystko, co żyło, 
mówiło tylko o pojedynku, “ który dnia tego 
wieczorem o godz. 7 odbyć się miał na gra­
nicy luksemburgskiej, w Bettemburgu, po­
między Rancem a najzacieklejszym publicystą 
stronnictwa napoleońskiego, Cassagnacem, 
redaktorem Pays. O godzinie 8. wieczorem 
zebrała się gromada, licząca 600— 700 bona- 
partystów i 100— 150 legitymistów ( Union 
krztusi się, przyznając to) przed biórem re- 
dakcyjnem Pays, pożądliwie oczekując tele­
gramów. Nadeszły wreszcie depesze z pola 
walki, redagowane własną ręką Cassagnaca, 
który sam lekko ranny, rozbroił silnem 
pchnięciem Ranca. Nieopisany entuzjazm za­
panował wśród tłumów, i zagrzmiały tryum­
fujące okrzyki: „Niech żyje cesarstwo!
Niech żyje Cassagnacl" Nie mogło to zape 
wne smakować stronnikom hr. Chamborda. 
Wtedy stanął jeden z dziennikarzy na bal­
konie i miał następującą przemowę: „Moi 
panowie! Paweł Cassagnac sam jest lekko 
ranny, a Ranca rozbroił silnym ciosem w ra­
mię. Proszę was, powtórzcie za mną okrzyk: 
„Niech żyje porządek!“ I tłumy zawołały: 
.Niech żyje porządek!"

Liberta zamieszcza cierpki artykuł, 
którym omawiając stosunek Włoch do Fran­
cji, słusznie uskarża się na krucjatę, jaką 
rozpoczęli jezuici we Francji przeciw rządo­
wi włoskiemu podczas powtarzających się 
ciągle pielgrzymek, w których 30-tysięczne 
tłumy wołają: „Niech żyje król-papiez! od­
dajcie władzę świecką papieżowi!" itd. 
W Marsylii i Tulonie procesje przeciągając 
po przed domami konsulów włoskich, wyda­
wały takież okrzyki, o czem konsulowie do­
nieśli zaraz do Rzymu. Liberta żąda, aby 
poseł włoski w Paryżu, Nigra, upomniał się 
o to u ks. Broglie.

Bismark odniósł nowe zwycięztwo. Jak 
wiadomo, chciał on się wycofać z pruskiego 
gabinetu, gdzie zajmował stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych. Otóż powziął pro­
jekt mianowania jednego ze sekretarzów sta­
nu ministrem, którenniby dawał ogólne tyl­
ko instrukcje co do polityki zagranicznej. 
Partja dworska forytowała na tę godność 
radzcę Biilowa; kanclerz jednak zagroziwszy 
zupełnem usunięciem się, wymógł, że król 
mianował ministrem stanu Balana, byłego 
posła w Brukseli.

Wymarsz wojsk okupacyjnych z Fran­
cji rozpocznie się d. 31. bm. a trwać bę­
dzie do d. 15. sierpnia. Francja winna Niem­
com jeszcze pół miliarda.

Senator czarnogórski Plamenacz przy­
wiózł przebywającym w Zagrzebiu wychodź­
com czarnogórskim dekret amnestji; donosi­
liśmy już dawniej, że udzielił jej ks. Miko­
łaj w czasie pobytu swego we Wiedniu, praw­
dopodobnie na wstawienie się hr. Andras- 
sego.

Z ie m ie  p e ls k ie .
W Przeglądzie Lwowskim czytamy na­

stępującą korespondencję z Litwy:
Żyliński, administrator wileński po po­

wrocie swym z Petersburga, w początkach 
marca, stoczywszy z sobą przez dni kilka 
widocznie wewnętrzną walkę, puścił się śla­
dem Siemiaszki, tą samą koleją nawracać 
nieszczęsną Litwę na prawosławie. Dwór 
petersburgski nie mogąc wytargować w Rzy­
mie sankcji na wprowadzenie języka mo­
skiewskiego do kościołów katolickich, pora­
dził sobie inaczej. W Kijowie jenerał-guber­
nator Korsakow-Dundukow zaproponował ze­
branym obywatelom na kontrakta, by podali 
prośbę, jakby o łaskę, o wprowadzenie ję­
zyka moskiewskiego do liturgii; a choć oby­
watele Wołynia, Podola i Ukrainy czystej 
krwi Polacy, choćby nawet wyjątkowo obo 
jętni dla wiary, nie podpisali tego adresu, 
wszakże tylu już tam małoruskich przybyło 
posiadaczy majątków, których nazwiska koń­
czą się na ski ,  tyln niestety pożenionych z 
prawosławnemi, choć niby w duchu katolicz­
kami, źe łatwo pójdzie rządowi, idąc za 
prośbą mniejszości, narzucić ten środek zmo- 
skwicenia kraju większości, i to jako łaskę, 
j  tamtych stronach niegdyś unicki, 
dziś od lat tylu prawosławny, biernie się 
^chowuje wobec szyzmy, nie tak jak na 
Litwie, gdzie tyle wsi i miasteczek jest czy- 
sto katolickich. To też nie mpina osiągnąć 
tutaj takim samym sposobem jak tam rezul­
tatu. Zobowiązał przeto car Żylińskiego, aby 
otwarcie wystąpił, gwałtem lub podstępem 
przeprowadził to dziełp, mające raz na za­

wsze oderwać kościół katolicki od rzymskie­
go i ułatwić wprowadzenie szyzmy. Lud je­
dnakże acz ciemny, ale do swej wiary silnie 
przywiązany, główną różnicę między katoli­
cyzmem a szyzrną widzi jedynie w języku: 
kapłan, który odezwie się w kościele po 
moskiewsku, już wedle nich przyjął prawo­
sławie; od takiego uciekają i jak od zapo­
wietrzonego stronią.

Żyliński wyjechawszy z Wilna w swej 
szatańskiej misji do osierociałej i dziś urzę- 
downie skasowanej dyecezji mińskiej, stanął 
na św. Kazimierz w mieście Mińsku, gdzie 
zebrani wierni, patrona Litwy uczcić groma­
dnie chcieli. W tajemnicy kryjąc swój przy­
jazd, z pomocą i asystencją policji i żandar­
mów wkradł się do katedry i tam zaśpiewał 
po moskiewsku, a godny jego poplecznik Ko- 
pnieckiewicz dziekan z Grodna przemówił 
po moskiewsku z ambony. Lud wierny rzu­
cił się tłumnie do drzwi i chciał wyjść z 
kościoła, ale znalazł je strażą zabarykado­
wane i chcąc nie chcąc musiał pozostać w 
katedrze. Zemściły się jednakże na juda­
szach kobiety, złorzecząc głośno siedzącemu 
na tronie biskupim Żylińskiemu, a na kazno­
dzieję omal źe się nie rzuciły z oburzenia. 
Akt ten heroiczny stłumiono natychmiast za­
pakowaniem 30 osób do więzienia. Tymcza­
sem Żyliński w dalszym pochodzie swoim, 
eskortowany wszędzie przez policję, kazał 
oddawać sobie honory należne biskupowi, 
dzwonić w dzwony gdy przyjeżdżał, budować 
tron dla siebie po parafjach, po których o- 
głaszał ukaz i wolę carską, aby wszędzie po 
kościołach używać języka moskiewskiego. 
Na opierających mu się kapłanów nakładał 
kary, śmielszych i poboźniejszych pozbawiał 
probostw. Starożytny klasztor 0 0 . domini­
kanów w Nieświeżu skasował zupełnie za to 
że rytuałów nowych przyjąć nie chcieli. 
Dziewiętnastu zakonników wysłał na pokutę 
do Grodna za Niemen, do opuszczonego kla­
sztoru franciszkanów, gdzie im wzbroniono 
sprawowania sakramentów św., odmówiono 
pensji i zakazano wszelkiego stosunku z 
ludźmi, ab} nie szerzyli swojej propagandy. 
W Mozyrskiem zamknął Żyliński 6 kościo­
łów, które i tak już były tam dość rzadkie, 
proboszczów zesłał na pokutę, parafie wcie­
lił o mil kilkanaście do innej odległej, gdzie 
proboszcz przyjął rytuały nowe.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.
•—  Ktoby mógł u siebie, dać pomieszcze­

nie ua trzy dni gościom, przybywającym d- 
Lwowa ua obchód stuletniej rocznicy ustano­
wienia Komisji edukacyjnej, raczy zawiadomić o 
tem i Administrację Gazety Narodowej, która 
poda tę wiadomość komitetowi kwaterunkowemu.

—  We czwartek dnia 1 7. lipca br. podczas 
obchodu stuletniej rocznicy założenia .komisji 
edukacyjnej, urządza dyrekcja teatru hr. Skarkba 
galowe przedstawienie, na którern dany będzie 
dramat Adama Mickiewicza „Konfederaci barscy". 
Na zakończeuio stosowny obraz z żywych osób. 
Ceny zwyczajne. Bilety sprzedaje komitet tea­
tralny w Administracji Gaz. Nar. we czwartek w 
kasie teatralnej jak zwykle.

- Wydział „Czytelui akademickiej we Lwo­
wie" zaprasza wszystkich członków zwyczajnych 
togo/1: towarzystwa, ua nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, które się odbędzie w niedzielę duia 
13. lipca o godz. w pół (to 3. w lokalu Czytelni 
akad., przy placu Marjackim 1. 8. Na porządku 
dzieunym: 1, Historyczne wspomnienie o Komi­
sji edukacji narodowej, odczyta kolega Michał 
Chyliński. 2 Wybór delegacji ua uroczysty ob­
chód pamiątki stuletniej rocznicy ustanowienia 
Komisji edukacji narodowej, który się odbędzie 
we Lwowie .!uia 17. lip a 1873. Adam Do- 
boszyński, zast. przew. Janusz Sadowski, se­
kretarz.

—  Ospa przestaje się szerzyć. Od 1. do 
10. b. m. umarło s z e s u a ś e io r o  dzieci. 
W tymże przeciągu czasn zmarli Heinrich Kon­
stancja, żona urzędnika poczt. 1. 34, na gruźlicę 
płuc; Sk wroński Ludwik, dyetarjusz 1. 40, 
rzucił się z 2. piątra; Autoni Kościcki, emery­
towany dyrektor urzędów pomocniczych namiest­
nictwa 1. 73, ua wycieńczenie sił ; Baudisz Jó­
zef, inżynier kolei lwowsko-czerniowieckiej 1. 27, 
na chorobę Brighta; Lisowski Franciszek, pen- 
sjonowany urzędnik sądowy 1. 68, na raka żo­
łądkowego; Szkoda Ludwik, emerytowany urzę­
dnik 1. 4 2, na zapalenie nerek; Rosenbusch Ka 
rolina, córka profesora wyższych szkół realnych 
17 1., uą zapalenie stawu kolanowego.

- Ruch podróżnych z Galicji na wystawę 
wiedeńską coraz większy. Prócz podróżnych 
z kraju przejeżdża przez Lwów bardzo wiele za­
granicznych. Jeden z przedsiębiorców urządza 
wielki pociąg spacerowy, zamierzając zabrać 
kilka osobnych towarzystw i korporacji.

—  Znaleziono dnia 2. bm. w wagonie I. 
klasy kolei Karola Ludwika obligację moskiew­
ską na 100 rubli.

Kolej Karola Ludwika z powodu coraz 
większego obrotu ciągle park swój pomnaża. 
Temi dniami właśnie nadeszły dla niej cztery 
lokomotywy towarowe i siedm lokomotyw pospie­
sznych z fabryki maszyn w Esslingen.

Onegdaj po południu dorożkarz 1. 154 
skutkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy przeje­
chał na nlicy Kaźmierzowskiej 91etniego syna 
kupca Aschera Briin, przyczem go koła wo-

mocuo uszkodziły. Dziecko zostaje pod opie­
ką lekarską w domu; przeciw woźnicy zarządzo­
no śledztwo karue.

—  Kupiec Hersz Lerner z Sichowa wracając 
przedonegdaj późną porą ze Lwowa, zadrzemał 
na wozie już niedaleko celu swej podróży, a o-
budziwszy się po chwili spostrzegł, że konie sta­
nęły a furman na dobre zasnął. Lerner prze­
szukawszy kieszenie przekonał się, że wśród 
drzemki zginął mu pulares z 66 z l r , skradzio­
ny zapewne przez jakichś przechodzących kawa­
lerów industrji.

—  Onegdaj wieczór przydybano ua dziedziń­
cu pod 1. 3 przy ulicy Rejtana w pace śmiecia 
5letniego chłopaka prawie bez odzieży, osłabio­
nego przez głód i opuchniętego. Pokazało się, 
że ojciec chłopca wyrobnik Michał Sobeniuk, na­
łogowy pijak, porzucił go, wydaliwszy się nie­
wiadomo dokąd. Dziecię oddano do szpitalu.

- -  Wiele osób jest tego mniemania, że „ka- i
sa zaliczkowa we Lwowie", której kasjer Frań- I
.ciszek Bieliński, przez sąd karny uwięziony zo- I

stał, jest w związku z lwowską Radą powiato­
wą i z Towarzystwem zaliezkowem Iwowskiem. 
Dla sprostowania tego mylnego inuiemauii win­
niśmy wyjaśnić, że „kasa zaliczkowa we Lwo­
wie" (mająca swoje biuro w domu p. B. Stillera 
przy ulicy Halickiej) została tylko założouą z 
inicjatywy Rady powiatowej lwowskiej i wpro­
wadzona przez Wydział tejże w życie, jako in­
stytucja pożyteczna. W zarządzie tej kasy je ­
dnakże i w dyrekcji niema ani .Wydział Rady 
powiatowej, ani żaden z jego członków udziału, 
a nawet sekretarz Rady powiatowej lwowskiej 
usunął się już od roku blisko od wszelkich 
czynności w tejże kasie. Instytucja ta zresztą 
zasługuje na wszelkie zaufanie interesantów. 
Prezesem tej kasy jest hr. Heuryk Łączyński, 
który jest oraz wiceprezesem galicyjskiego ban­
ku dla kredytu, a dyrektorem hr. Witold Bor­
kowski, mężowie, którzy dają dostateczną rękoj­
mię, że pomimo nieszczęśliwych wypadków, jakie 
tę kasę spotkały w ciągu roku, interesanci ża­
dnej szkody nie poniosą. Dodać musimy, ie  To­
warzystwo zaliczkowe, którego prezesem jest p. 
Alfred. Młocki, dyrektorem p. Józef Pajączków 
ski, a kasjerem p . Zygmunt Medwecki, niema 
ani z kasą zaliczkową ani też z Wydziałem Ra­
dy powiatowej żadnej styczności.

—  W sądzie powiatowym krakowskim od­
czytano temi dniami testamout śp. hr. Wita 
Żeleńskiego zmarłego przed pięcioma miesiącami 
Testament ten mieścił się w kopercie pięcioma 
pieczęciami herbowemi opatrzonej z napisem: 
„Pan Józef Sulimirski —  nie wolno otwierać, 
dopiero w pięć miesięcy po mojej śmierci." Nie 
podajemy osnowy testamentu jako malującego o- 
sobiste uczucia zmarłego, ustęp zaś tyczący się 
spadku brzmi: „Cały majątek, jaki posiadam, 
zapisuję i daruję memu kuzynowi Józefowi Su- 
limirskiemu; gdyby zaś przed powyższym ter­
minem list otworzył, pismo to, które za testa­
ment uważać należy, jest uieważue, lub gdyby 
inny późniejszy testament się znalazł, spadko­
biercy dadzą Sulimirskiemu 25.000 zlr. Dając 
ci pierwszeństwo przed innymi, spodziewam się, 
że tego co dotąd zaprowadziłem, nie zniwe­
czysz,.... lecz rzetelnie pracować będziesz". Te­
stament nosi datę: Słotwiua dnia 11. stycznia 
1872. P. Sulimirski mieszka w Dębicy. (Czas.)

—  Jako dalszy przyczynek do statystyki pra­
sy austrjackiej podajemy, iż według centrali 
go policyjnego dziennika („Central-Polizei-Blatt") 
zarządziły c. k. proknratorje państwa w dru- 
giem półroczu b. r. konfiskatę stu czterech nu­
merów różnych dzienników i czasopism. Skon­
fiskowano mianowicie: „Narodni listy" 7 razy, 
„Tiroler Yolksblatt" raz, „Yolksblatt fur Stadt 
und Land" raz, „Obcau" raz, „Der Grenzbote" 
raz, „Pokrok“ 8 razy, „Politik“ 21 razy, „Kra- 
konos" 4 razy, „Frisch voran“ raz, „Koruna 
ceska" 4 razy, „Figaro" raz, „Delnicke listy" 2 
razy, „Czech" 4 razy, „Saazer Hopfeu Zeitung 
u ud Localanzeiger" raz, „Humoristicke Listy" 
3 razy, „Deutsche Zeitung" 2 razy, „Neues 
Wieuer-Tagblatt" raz, „II Pettine" raz, „Dzieu- 
uik Polski" raz, „Das Stachelschweiu" raz, 
„Pilsner Reform" raz, „Poseł z Prahy" raz, 
„Ii Barbiere Risorto" 2 raz?, „Bose Zungen" 
raz, „Czeski lew" raz, „Czas" raz, „Svoboda“ 
raz, ,Der Reformateur" 3 razy, „Kleiue freie 
Presse" raz, „Finanzielle Fragmeote vou August 
Lang" raz, „Moravska Orlice" 3 razy, „Kraj" 
raz, „Sloveuski Naród" 2 razy, „Śoea“ rac., 
„Karntnerblatt" raz, „II Progresso" 2 razy, 
„Abwehr" raz, „Rumburger Zeitung" raz, 
„Freies Blatt" raz, „Der freie Staat" raz, „ V<- 
leslnviu“  raz, „Agenzia" raz, „Strachopud" 
(dziennik satyryczno-polityczny moskiewski wy­
dawany we Lwowie) raz, „Die Volksschule, 
Zeitschrift fiir vaterlandischeu Lehrerstand" raz 
„L ’Isonzo“ raz, „Roppeisen" raz, „Grazer Ta- 
gespost" raz.

—  Mianowania. Minister spraw wewnę­
trznych mianował komisarza powiatowego Stani­
sława Sawickiego starostą powiatowym w Galicjii.

—  Teatr. W piątek na trzeci występ go­
ści nnny paui Hoffmann w „Dalili" publiczność 
liczniej się zgromadziła niż w przeddzień ni 
„Życie paryskie", daleko jednak było do zapeł­
nienia sali, czemu przy pięknej pog dzie i zna­
nej sztuce dziwić się trudno. Rolę księżnej Fal- 
conieri uważamy za zupełnie odpowiednią na go­
ścinne występy, daje ona bowiem artystce pole 
do wielostronnego przedstawienia zasobów swego 
talentu. Pani Hoffmau oddala ją z tą natural­
nością i prawdą, która główną cechę i główny 
powab jej gry stanowi. Najważniejsze sceny, w 
akcie trzecim i w akcie piątym z Rossweineu. 
wycieniowane zostały znakomicie. Całość roli zy­
skała zupełne uznanie publiczności, która nie 
dwuznacznie lecz szczerze wyraziła je artystce. 
Nie znaleźlibyśmy też niezawodnie drugiego ta­
kiego Rossweina na sceuie polskiej jak pan Ła- 
dnowski, o grze którego brak miejsca nie po­
zwala nam rozpisywać się obszerniej. P Woleń- 
ski w roli Carniolego wydał nam się cokolwiek 
zamłodym, oddał jednak swą rolę bardzo sta­
rannie i ze zrozumieniem. —  Akta pierwszy i 
czwarty, stanowiące odrębną część sztuki, od­
mienną charakterem od całości, wymagają także 
dwojga znakomitych artystów. Panna Deryng od­
dała rolę Marty z calem artystycznem wykoń­
czeniem, z całą prawdą uczucia, którą w niej 
podziwiać i uwielbiać przywykliśmy. Rola Ser- 
torjusa nie leży w zakresie p. Łinkowskiego, któ­
ry jednak dołożył wszelkich starań, aby się z 
niej należycie wywiązać. Towarzystwo które się 
w drugiem akcie zbiera w loży księżnej Falco- 
nieri, nie miało wcale cechy wyższego świata, z 
wyjątkiem rozumie się, samej księżny i Car­
niolego.

W miesiącu czerwcu Złożyli na rzecz 
Towarzystwa opieki narodowej dary jednorazowe: 
N. N. przez pośrednika Jarzymowskicgo 50 c. 
N. N. 20 c. Witoszyński 20 c. Zaremba 2 zł. 
50 c. Wydział powiatowy Stryj 50 zł. Zenon 
S. 5 zł. Strzałkowski 10 zł. Z. Dembowski 15 
zł. J. Męciński 10 zł. Mańkowski Jnlian 4 zł. 
Hr. Stanisław Bielski 20 zł. Gertruda Torosie- 
wicz 15 zł. Ks. Józef Nowakowski 10 zł. Jzy, 
dor Kędzierski 3 zł. Ks. Fr. Ksawery Skibicki 
z Fulsztyna 2 zł. Konwent 0 0 . Karmelitów w 
Sąsiadowicach 2 zł. Skarżyński 1 zł. Stanisław 
Katyński 10 zł. Madejewski 2 zł. Zieniewicz
burmistrz 5 zł. N. N. radny z Brzostka 2 zł.
W. Domaradzki 5 zł. Magistrat miasta Bochni 
100 zł. Hrabina Władysława Kwileoka 42 zł. 
Wydział Rady powiatowej Wadowice 15 zł. Dr.
R. Ais 3 zł. J. baron Baum 5 zł. Leszek Czo-
łowski 5 zł. Gal. kasa oszczędn. 400 zł. W ła­
dysław Koczendyk 5 zł- H. N. przez W . Wi­
śniewskiego 10 zł. Kowalewski Aleksander 1 zł. 
Jakób Swidziński 1 zł. Antoni Kolba 1 zł. 
Leon Feintuch 5 zł. Stanisław Buczyński 10 zł.

Mysłowski Alfred 20 zł. Bada gminna Zale­
szczyki 20 zł. Serwatowski Teodor 10 zł. 
gminna Tarnów 60 zł. J. K. z Jasła »
25 c. Pna S. 1 zł. 70 c. Emilian Herma48 
1 zł. Trzecieski Tytus akcję gal. Tow. Par° 
lacyj i budowy w nom. wartości 100 .
Kwiatkowski z Tarnowa 10 zł. Rejent Ni®® 
Więckowski 5 zł. Dr. Stojałowski 5 zł. Bee* 1 
ger 2 zł. N. przez Sabinę Ringelheim 1 V  
Dr. Foryst 1 zł. J. Reid 1 zł. S. Reid 1 
Rada gminna Pilzno 10 zł. Rada pow. ^arDzJ 
25 zł. Rada pow. Limanowska 50 zł. P- .
M. Z. 10 zł. Rada gminna Stary Sącz 10 
Składka miesięczna od urzędników kolei O® 
strzańskiej 7 zł. 40 c. Obywatele z okolicy * 
rowa 10 zł. '

Komitet zarządzający Tow. opieki nar0"  ̂
wej, p idając powyższe sprawozdanie do wi»“°_ 
mości publicznej, składa świetnym władzom a  ̂
touomicznym, wielebnemu duchowieństwu, 
stkim dobroczyńcom, tudzież szanownym P®  ̂
dnikom i pośredniczkom swoim cześć i nąj"r 
deczniejsze podziękowanie.

Lwów d. 4. lipca.
Walerjan Podlewski, ZienkowiM, 

prezes czł. zarz.
—  Książę Poniatowski zmarły kompozy1̂  

wybierał się do Ameryki w celu dyrygoffa*** 
koncertami i wtedy go śmierć zaskoczyła. ~ 
pożegnanie dawał 27. czerwca w te -trze 1°°' 
dyńskim Drury-lane, wielki koncert pożegnań*!' 
W koncercie tym uczestniczył cały prawie ssła® 
opery włoskiej p. Maplesona. Wspaniały Pr°' 
gram obejmował między inuemi „Mszę" ks. P® 
niatowskiego, której główną cześć wykonała sła' 
wna Krystyna Niisou Oprócz tego zachwycił* 
ona jeszcze Uczuło zgromadzoną publiczność 
śpiewaniem pięknej balady angielskiej utwór® 
księcia. W przestaukacb pani Ristori deklamo­
wała wyjątki z Dantego. Książę sam dyrygow** 
na koncercie. Podróż po Ameryce odbyć mim 
w towarzystwie impresarja Ullmaua, który 8° 
wraz z inuemi znakomitościami na serję wystą­
pień zaprosił i oddał mu najwyższą dyrek®N 
muzyczną.

—  W dowód wdzięczności! Austrję *>*' 
zywają, jak wiadomo, państwem niewdzięczne***- 
Nie okazała ona wdzięczności Polsce, która ja 
ocaliła 1683 r., a car Mikołaj podobno równie  ̂
ua niewdzięczność Austrji podczas wojny krym­
skiej się żalił. Natomiast ministrowie anstrjaccy W® 
wdzięcznej zachowują pamięci ładzi, którzy kie­
dykolwiek jakieś oddali im usługi. Dowodem teg° 
między iuuemi jest, że w zamku ks. Metternicb* 
w KSnigswart, niedaleko Marienbadu, dotychczas 
wisi portret —  Szeli!

—  Z Izby sądowej. (C. d.) Szulim C «r
żes arędarz w Łozinie ma lat 34, chociaż twarz 
jego pięćdziesiątki by się nie wyparła. Jak w*®' 
my ma żonę i dwoje dzieci. Utrzymuje się 1 
propinacji, z kilku morgów roli i.... z użyczania 
pomocy takim Mazurkiewiczom i Zubkom w prz®" 
chowywauiu skradzionych rzeczy i kupowaniu 
tychże za bezcen. Nie służył nigdy w wojsku, 
mimo to jest nadzwyczaj odważny i ta właśnie 
odwaga zaprowadziła go do więzienia lwowskiej?0 
i przemyskiego, w których nie jeduą czarną spę­
dził godzinę. Pan radca Ortyński, który zna 
doskonale wszystkich ptaszków, przypomniał za' 
cnemu Szulimowi, że z Neczuperowiczew mia*1
także zaszczytną znajomość. Szulim nie * 7 ' 
gląda jednakowoż u a zbrodniarza. Jest to ma*7 
żydek, nie zbyt ciemny mający zarost, od któ­
rego odbija nader blada twarz, długą brodą za­
kończona. Oko, jego bez wyrazu, nigdy się nie 
ożywia.

— Proszę pana konsyliarza i cesarskieg® 
sądu, ja nie wiem. Ja o żadnych koniach nie 
wiedział, a o kouiach tych, które ostatni raz 
przyprowadzili te chłopy, nie wiedziałem w jak* 
sposób je dostali. Gdybym wiedział, że one z
rabunku, byłbym ich nie wziął. Zona moja
także o tam ani s ł o w i c z k a  nie wiedziała.

W ogóle Czyżes broni się jak może, mimo 
iż pau prokurator i przewodniczący ustawicznie
winę mu udowodniają.

Pesia Czyżes, żona jego, także o niczeo* 
uie wie, Pesia przeżyła na wolnej stopie prawie 
lat trzydzieści, z których trzeba odciągnąć czter­
naście dni przepędzonych za kratkami w Jano­
wie i czas przeżyty w indagacji. Pesia jest śre­
dniego wzrostu brunetka i ma twarz przystojną 
lecz nie pociągającą, co jest winą oczu silną brwią 
okolonych o wyrazie ostrym, ponurym. Płeć jej 
delikatna, rączki białe, jakby wypieszczone.
Akceut jej nader poprawny, czysty. Jestto ko­
bieta z której trudno dobyć słowa, wszyscy kła­
mią, ouajedna tylko prawdę mówi! Wypiera się 
jakoby wiedziała o kouiach i ich uprowadzeniu, 
o zabójstwie Maliszewskiego. Oua nic nie wie a 
Mazurkiewicz kłamie, Zubek kłamie, oni wszy­
scy kłamią, kłamią, kłamią... Następuje konfron­
tacja Pesi z Mazurkiewiczem. Mazurkiewicz ki­
wnął głową i rzekł: Kobieto, szkoda ciebie, niech 
mnie wieszają, ale ty konie odbierałaś, tyś mi 
przedtem dała 2 reńskie za parę, ty wiedzia­
łaś o trafnnku Maliszewskiego. Pesia jednak 
ciągle utrzymuje, że nie wiedziała, aż wreszcie 
zbita jasnemi dowodami z rozpaczą prawie po­
wiada : ja sama kłamię, ja nie wiem co ja mó­
wię, oni także, ja nieszczęsna.

Konfrontowauo także Szulima i Wasyla Da- 
widka, leśnego z Łoziny, któremu łatwo winę u- 
dowoduiono.

Mojżesz Licht pachciarz z Łoziuy, liozący 
lat 26, zdaje się mocno przestraszony. Oskarża­
ją go o nabycie podejrzanych rzeczy. On nic nie 
wie. Opowiadanie jego staje się w wysokim sto­
pniu kwiecistem przez dodawanie co kilka słów 
frazesu sagt er. Otóż: Przyszedł Schapira z
Pesią do mnie. Sagt er abym kupił jej konie *
wózek, bo ona potrzebuje pieniędzy, nie mając 
czem raty zapłacić. Dalej sagt er abym kupił 
zaraz, bo ona się spieszy. Wiele mam dać ? zapy 
tałem — ■ sagt er 25 reńskich, i ja dałem po­
trzebując bonia i wózka do wożenia masła.

Krewny Pesi Jakób Schapira 1. 57 złotnik
z Sądowej Wiszni także nie wiedział o pocho­
dzeniu tych koni, choiał tylko godnej swojej 
krewnej sprzedaż koni ułatwić.

Przesłuchano dalej Romana Maliszewskiego, 
brata zamordowanego. Opowiada on o wyjeździe 
swego brata, o podejrzeniach jakie się w nich 
budziły z powodu jego nieobecności. Ludzie coś 
mówili jakoby to  miał Szulim zrobić, bo u 
Szulima miało być niebezpiecznie. Szulim na­
wet musiał się poczuwać do winy, bo gdy przy­
jechał do niego i prosił go aby mu miejsce po­
kazał, w którem brat leży, Sznlim inną wskazał 
mu drogę.

—  Tak idziemy —  mówi Roman Malisze­
wski • -  7. małym chłopakiem i z drugim czło­
wiekiem, a furt patrzymy za bratem. Patrzymy



j  nie wi3»ć, raptem chłopak krzyknie: a ot! 
a patrzę, jakem tylko nogi zobaczył, poznałem 

że to mój brat. Leżał biedaczysko przy- 
**yty ziemią. Nie rnszaliśmy go, bo wójt kazał 
a 3ąd czekać. Oj stała się wielka bieda. Żona 

5*»> brata za tu ż y ł  a (zatęskniła) za człowie' 
*8® i umarła, a moja za końmi i woz6m zatu- 
y*a i także umarła... Został się po nim mały 

dopiec co mnie woła tak akuratnie tatu jak 
8wego ojca, a co ja mam żądać za jego u trzy- 
"^bie i jaka będzie kara na Mazurkiewicza, 
ttl®chaj pan sąd to rozważy! (D. n.)

Nowy Tarfl 8. lipca. Darujcie, że kore­
spondencję rozpocznę na powszechną ontę ga- 
lcyjską. Bieda u nas! Panujące od drugiej po- 
°*y kwietnia deszcze a nocą przymrozki nie 

“ ty  nadziei pomyślnego zbioru. We wielu miej- 
8®*ch musiano przemarzłe ziemniaki wyorywać; 
Zâ  w Poroninie, Białym Dunajcu, Pieniążirowi- 
8ach i Cichem grad z deszczem ulewnym spłu 

nietylko zasiewy, ale i część urodzajnej zie- 
n?1- O j! biedny ten ludek nasz, kiedy po tak 
ttl®Orodzajnym ruku j ak zeszły, większa go je- 
Szcae czeka nędza. Z drugiej strony cholera’ 
z“liża się do nas. W jednej wiosce na granicy 
^gierskiej wybrała sobie najwięcej ofiar między 
jjjiećmi, a teraz zabiera się i do dorosłych. I 

się oprze takim dwom sprzymierzeńcom, jak 
bl®da i cholera? —  Przez nasze miateczko co- 
**  to więcej gości przejeżdża do Szczawnicy; 
)®dni, aby się zabawić i odetchnąć świeżem po­
wietrzem górskiem, drudzy aby siły zniszczone 
w Szerokim i przestronnym świecie, odzyskać a 
bynajm niej odrestaurować. W przeszłym mie­
l c u  przejechał prz-z miasto nasze sędziwy 
Wl8szcz ukra ński, gwiazda na polu poezji pol­
n e j, Seweryn Goszczyński. Udał się do Zako- 
Pkuego. Zdaje się, że wspomnienia lat młodzian­
a c h  ciągną wieszcza w góry, któro tak cudo­
wnie skreślił w „Sobótce" i „Dziennika podró- 
y do Tatr*. Być też może, że zechce w zaci- 

8*b górskiem dokończyć swoją powieść „Kościelisko* 
.tórej koniec nigdy na jaw nie wyszedł. „Sobótka* 
JHt tylko wyjątkiem /. powyższej powieści. —  

A teraz zniżmy się do poziomu codzien­
n o  życia... Z prawdziwą przyjemnością przy­
wodzi mi skonstatować prawdziwość przysłowia 
»Nauka nie idzie w las*, „kto się na gorącem 
8Parzy, ten na zimne dmnucha* a ewentualnie 
Prawdziwość przysłowia „ Les eztremes se łou- 
cde«f.“ Korespondencja o ks. M. umieszczona 
18 Gaz. Nar. w przeszlym miesiącu, poskutku­
j ą  znpełnie. Ta okoliczność najlepiej świadczy, 
**8 potęgi moralnej dzierzą pisma publiczne.

M. z jedne; ostateczności wpadł w drugą: 
8a®iast brać po 50 gnid. za pogrzeb, postauo- 
**1 odtąd nic nie brać. Ponieważ zaś n ic  czyli 
Zer8 w żadnym niS zostaje stosunku do 50 gul- 
J8bów, przeto- wynika ' ztąl według elemeu- 
^ rbych zasad matematyki, że ks. M. n ie s k o ń -  
Cz8n ie się poprawił. Przez analogię możnaby 
Wywnioskować, że ks. M. zamiast odraczać po­
w aby do dnia 4go, będzie odtąd zmarłych cho- 
Wbł zaraz... Ta poprawa oczywiście owieczkom 
j|0Wotargskim wyjść może tylko na dobre, a p-o- 
Wszczowi żadnej nie przyniesie szkody, bo bene- 

Nowy Targ jest tego rodzaju, że gdyby 
w hiem i okolicy przez 20 lat nikt się nie uro- 

ani nie umarł, mimo to proboszcz ut zy- 
się przy dawnej tuszy. Beneficjum po- 

yzsze jest bardzo przyzwoicie wyposażone: jest 
a® i 40 tysięcy w obligacjach, z których da- 

b  się pobierać uczciwe procenta... jest do stu 
bjorgów pola ornego i kilka morgów paszy słod­
kiej i kwaśnej (intra parenthesim słodkiej wię- 
cej). Że ks. M. się poprawił, tego nie można 
Za zasługę policzyć, bo w obronie umieszonej 
l8®i dniami w Czasie, najętemu obrońcy kazał 
r®ztrąbić swoją poprawę jako „wspaniałomyśl- 
a°ść i ludzkość*. Biblijni faryzeusze zwykle na 
Jogach ulic modlili się, i dawali jałmużnę, aby 
JWibt widział ich wspaniałomyślność i pobożność, 
^iedny ten obrońca! Wsadził k->. M. na koni- 
ka patrjotycznego i kazał ma wołać na cały 
Jwiat: „Ja jestem patrjotą od r. 1855, kiedy 
Wła wojna krymska... ja wzywałem do składek, 

Dunajec pogorzał.., ja byłem notarjuszem 
bekanałnym przez kilkanaście lat... padajcie na 
Wlana, bo moją nauką i pobożnością nikt nie 
^°Ż8 się nasycić.* To pewna, że tern tylko nasy- 
Cl6 się nie można, czego jest za mało. Śmie­
c i e  i niezgrabnie wyglądał ks. M. na koniku 
jrjotycznym , bo nigdy nie nczył się szlache- 
;ttej sztuki ekwitacyjnej, jak konia powstrzymać, 
*ak się w siodle utrzymać, ale mimo to dojechał 
b° mety. Biedny konik patrjotyczny! Kto nie­
cce , wsiada nań i pędzi. —  Dziwi mnie tno- 
% ,  zkąd mógł żądać odemnie obrońca, abym o 
^•Paniałomyćlności proboszcza wspomniał, kiedy 
J* nastąpiła dopiero w 3 tygodnie po mojej 
k°respondencji. Na to musiałbym być cbyba 
*^ernyhorą lub panną Lenormand... Nie powie­
la łb y m  tego, że wzywanie do składek jest za 
8l°gą. Sięgnąć do własnej kieszonki i rzucić 
Parę groszy na ołtarz nędzy —  to jest zasługa!

Ze korespondent miał przyjechać na pogrzeb i 
że z tego powodu odroczono pogrzeb, jest fał­
sze n patentowanym, bo telegram opiewał wy­
raźnie: „uikt nie będzie.* Ze ks. M. pogrzeb 
obywatela St. odroczył dla tego, że nie złożono 
mu zaraz żądanej sumy, jest faktem powszechnie 
wiadomym. Ze obrońca biorąc wzgląd na osobę 
proboszcza liczy do cmentarza nie 400 ale 1000 
kroków, to wytłumaczyć sobie mogę tylko korpn- 
lencją ks. M. Dla ślimaka ta sama droga wynie­
sie 100.000, a dla żółwia 80.000 kroków. Zre­
sztą chodźmy o zakład, że ja nie będę potrze­
bował i 400 kroków zrobić.

Co do zamożności wdowy Kol... dodać mu­
szę, że nie mając na czas sumy 50 guld., za­
płaciła tylko 25 guld. a resztę została dłużną. 
Czyż to zamożność? Albo że nieboszczyk był 
bezdzietny, więc za to wdowa musiała więcej 
zapłacić? Cóż to za logika? „Unde haec Pa- 
linure tibi tam dira cupidoi...

Kończę w uadziei, że ks. M. nie będzie się 
gniewał i zawsze coś weźmie za pogrzeb, bo św. 
Łukasz w rozdz. X. powiedział: „ Dignus est 
operarius de mercede sua“ a Paweł w liście 
d^Koryntjau rozdz. IX . w 13: Nescitis, quo- 
niam qui in sacrario operantur, quae de 
sacrario sunt, edunt, et qui altari deservi- 
un\ cum altari participant ? lta et Domi- 
nus ordinamt iis, qui Eoangelium annun- 
ciant, de Evangelio vivere.l‘

— Nowy SąCZ d. 10. lipca 1873. Nienor 
malny stau powszechny objawia się z gwałtow­
nością i pospiechem tak w społecznych działa­
niach jak i w naturze samej. U ostatniej ma­
nifestują się burzą, ulewami i zatrutem powie­
trzem. W umysłach ludzkich zaś przewrotem w 
pojęciach a potwornością w wykonaniu. Wśród 
tego wszystkieg) zachodzą zdarzenia, które nam 
wskaznją widoczny palec Boży. Już aż dwa 
nieszczęścia zanotować wam wypadnie. Jedno 
z tych dotyczy ukaranej dumy, drugie było zwy­
kłym przypadkiem. Pod Sączem jest wioska 
Zawadą zwana. Własność to braci Czerskich, 
pod dworem mieszka kmieć Józef Góra, zamożny, 
arystokrata czystej wody. „Czerski jeden, a ja 
drugi* mawiał on, a włościanie czapkowali mu 
z uszanowaniem, i stało się zeszłego tygodnia 
kiedy go właśnie niebyło w domu, iż z nadeszłą 
bnrzą uderza piornn w zabudowania, które na­
raz ogarniają płomienie. Sąsiedzi przybyli usi­
łowali prznajmniej ocalić stodołę, w którą nie­
stety trafia drugi piorun i czyni ratunek niepo­
dobnym. Cały dobytek stał się więc pastwą pło­
mieni. Oprócz szkody na kilka tysięcy złr. 
zgorzały 3 wieprze i 2 bydląt (reszta była na 
paszy). Nadto urywa się chmnra i zabiera 
resztę niedopalonych zgliszczy. Słowem, został 
plac goły, a bogacz od razu przemieniony w że­
braka ! Szkoda asekurowaną niebyła. Rzecz oso­
bliwsza, w domu była kobieta z dzieckiem i do­
stała kontuzję od piornuu, który oknem wpadł, 
dziecko obok niej będące wszelako żadnej nie 
poniosło szkody.

Drngi wypadek dotyczy Józefa Sudziny, bie­
daka, mającego tylko dzieci, mieszkał on w są­
siedztwie pierwszego nad potokiem. Urwana 
chmura za'ewa mn chatę, niesione belki i korzenie 
uderzają o chwiejącą się lepiankę. Krzyk i lament 
zaskoczonych dzieci rozdzierza serce widzów, którzy 
niemają odwagi rzucić się w nurty spienionej 
fali. Lecz gdzie nieszczęście największe, tam 
pomoc Boża najbliższa. Ni ztąd ni zowąd po­
jawiają się żandarmi: Stefan Zerucha, Kajetan 
Kraus, (przezorny wachmistrz Marciewicz odko­
menderował ich do ognia), do tych przez przypa­
dek dołączają się wracający z patroln Karol Sztein- 
haisel i Konstanty Wielgusz, również strażnik 
Edward Reinisz i z narażeniem własnego życia 
rzucają się w falującą rzekę, (do której przybył 
wprzód mały potoczek), i ratują 10 dzieci od 5 
miesięcy do 8 lat wieku i chorą z łóżkiem Ma- 
rję Mrzygłód. Ośmieleni takim przykładem wło­
ścianie Plorjau Kurowicz, Maciej Swistoń, Ma­
ciej Mnnka i Wincenty Jancza, weszli też do 
wody odbierając podane sobie ofiary niechybnej 
zguby. Zaco im słuszne uznanie władzy się należy. 
Szkoda ta oprócz zamulenia i zasypania grzą­
dek wynosi 190 złr. Widać ztąd, że serce 
w ludzie naszym nie zamarło i że zagrzane przy­
kładem jeszcze coś dobrego zrobić potrj.fi. —  
Szkoły tylko 1 szkoły!

— Z Gródka. Korespondencję z Wiednia 
w nr. 154 z dnia 3. bra. Dziennika Pol. o 
p . Schiffnerze, byłym staroście gródeckim, obe­
cnie c. k. naddyrektorze poczt krajowych, uchwa­
lił Wydział pow. jednogłośnie na posiedzenin d. 
8. lipca rb. w ten sposób sprostować, że pan 
Schiffner, przewodnicząc przez dwa lata nasze­
mu powiatowi, przez energiczne, bezinteresowne, 
pełne taktu postępowanie, nie wiedziony żadnem 
uprzedzeniem przeciw jakiejkolwiekbądź narodo­
wości, nietylko zaufanie c. k. rządu, lecz wszy­
stkich warstw społeczeństwa w takim potrafił 
zjednać sobie stopniu, że z żalem tylko przy­
chodzi Wydziałowi powiatowemu w imieniu lu­

dności powiatu gródeckiego pożegnać tak za­
cnego męża, a tern samem z oburzeniem ode­
przeć wszystkie czynione mu w owej korespon­
dencji zarznty, jako z nieprzyjaźnego wyszłe 
pióra. Gródek 8. lipca 1873. Doliniański, prezes.

—  Tarnów d. 6. lipca. Z powodu artykułu 
z Tarnowa w Gazecie Narodowej umieszczo­
nego, w którym pomówiono W. dr. Kaczkow­
skiego jako prezesa Rady powiatowej, jakoby 
chłopu palce wyłamał i miał z tego powodu 
kryminalny proces, zmuszonym się być widzę do 
wyjaśnienia publicznego: Pewien chłop przy­
szedłszy w r. 1871 do kaacelarji Wydziałn 
Rady powiatowej w Tarnowie, do tego stopnia 
up;ty, że członków i zmysłów swoich nie był 
panem, a nawet żądania swego wypowiedzieć nie 
umiał, otrzymał od podpisanego sekretarza Ra­
dy powiatowej polecenie wydalenia się. Przecho­
dząc przez przedpokój, na którego podłodze ki­
limki były rozesłane, zaplątał się w nie i upadł 
na ziemię. W czasie podnoszenia się z podłogi, 
w tem miejscu zadzierżystej, wbił sobie maleń­
ką drzazgę w rękę, a wstawszy pokazał ją wyj­
mując z ciała, z pogróżką niezrozumiałą, i na­
reszcie zaledwie do sieni wycofać się zdołał. 
W parę dni rozniosła się wieść, że chłop jakiś 
zaskarżył W. Kaczkowskiego do c. k. sądu kar­
nego o skaleczenie. Dowiedziawszy się o tem, 
udałem się do sądu, a gdy i skarżący także tam 
stawił się, przedstawiłem mu wobec c. k. ad- 
junkta Jendla a następnie prezesa c. k. sądu 
miejsko delegowanego W. Kuczery, że niesłu­
sznie czepia się p. Kaczkowskiego, albowiem wy­
padek jaki go spotkał, w mojej obecności stał 
się, i ja na niego odpowiedzieć chcę. Chłop ten 
oświadczył na to wobec sądu, że mnie dobrze 
zna, do mnie niema żadnej pretensji, lecz do 
prezesa dr. Kaczkowskiego, od którego żąda 
120 złr. wynagrodzenia; a pomimo przedstawie­
nia, . że dr. Kaczkowski wówczas nie był w 
kancelarji, gdyż bióro jego znajduje się na pię­
trze, obstał przy swojem twierdzeniu. Sprawa 
ta jak przewidzieć można było upadła, i tylko 
wspaniałomyślności dr. Kaczkowskiego podzięko­
wać należy, że oszczerczego obwinienia swego 
jako niegodnego siebie dotąd nie dochodził. 
Zresztą zdarzenie powyższe z rzeczonym chło­
pem, poświadcza także swym współpodpisem p. 
Rafał Błoński, likwidator kasy zaliczkowej Tar­
nowskiej, który przez otwarte drzwi drugiego 
pokoju zdarzenie to widział. Nadto dodaję, że 
chłop o którym mowa, przysłał do p. dr. Kacz­
kowskiego już w ostatnich dniach przez pośre­
dników, chociaż o małe wynagrodzenie, obiecu­
jąc za to wyjaśnić, kto go do skargi podnsz- 
czał, lecz dr. Kaczkowski propozycję tę odrzucił.

Tarnów 6. lipca 1873 roku.
Marceli Orzechowski, sekretarz Rady po­

wiatowej. Rafał Błoński.
—  (K .) Rzeszów 10. lipca. Cholera stra­

sznie nawiedziła nasze miasto. Dnia ósmego bm. 
grasowała najokropniej na ulicy Głogowskiej; 
w trzech kamienicach obok siebie stojących i 
tworzących niejako osobną grupę, umarło tam 
w dwóch dniach ośm osób. Najstraszniej dotknę­
ła nieszczęśliwą rodzinę zacnego i powszechnie 
łubianego tu radcy sądowego Kokowskiego. Za­
cny ten człowiek stracił bowiem żonę, żony ma­
tkę i dwoje dzieci w jednym dniu, sam zaś leży 
słaby bez nadziei życia. Korzystając z jego nie­
mocy, porozkradano wielką część ich własności. 
Dopiero tutejszy wikary ksiądz Więcek, mąż 
prawdziwej miłości chrześciańskiej, widząc bie­
dną rodzinę zupełnie opuszczoną od przyjaciół 
i znajomych, zajął się gorąco losem tych bie­
dnych. Między ofiarami znajduje się także żona 
tutejszego lekarza dr. Pedenkowskiego, i rot­
mistrz od huzarów br. Palkenstein. Przy tej 
sposobności musimy zwrócić uwagę władz wyż­
szych na jatki, stojące zaraz na rogn Głogow­
skiej ulicy. Nigdzie nie jest praktykowaną rze­
czą, aby jatki były w samym środku miasta 
jak u nas w Rzeszowie. Dlatego teżfgdy się po­
jawi jaka epidemia, to najmocniej grasuje na 
Głogowskiej ulicy. Tak samo jak teraz, było w 
roku 1855. Z  jatek rozchodzi się w lecie smród 
zdechliny a obok zaraz odbywają się targi. — 
W ogóle czuć się daje brak dostatecznych środ­
ków ratunku, który wobec codziennie padających 
ofiar powinien być szybki i radykalny.

t  Leon Wegner poseł i syndyk konsystó- 
rjalny w Poznaniu umarł tamże d. 9. bm. 
Wkrót e podamy obszerniejsze wspomnienie o 
życiu tego zasłużonego badacza dziejów ojczy­
stych, gorącego patrjoty i człowieka niezwykłego 
poświęcenia. Pracował on do ostatniej chwili na 
polu historji, sprawnjąc przytem godnie obo­
wiązki syndyka przez lat 20. Posłował do Ber­
lina i przemawiał w Izbie w sposób spokojuy i 
poważny, nmarł mając lat 50 .

Gospodarstwo przemysł i handel.

stycznia do 30. czerwca 1873 P r z y c h ó d :  Go­
tówka z dniem 31. grudnia 1872 3001 złr. 
18 c 1) Udziały członków po dzień 31. grn- 
dnia 1872 r. 11.389 złr. 47 c., w ciągu 1873 
4805 złr. 74 c., z dniem 30. czerwca 1873 
16.195 złr. 21. c. 2) Wkładki na rachunek 
bieżący po dzień 31. grudnia 1872 r. 17 .550 
złr. 82 c., w ciągu 1873 r. 13.936 złr. 3 c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 31.486 złr. 85 
o. 3) Wierzyciele wekslowi po dzień 31. gru­
dnia 1872 r. 23.000 złr. w ciągu 1873 r.
42 .000 złr. z dniem 30. czerwca 1873 r.
65 .000 złr. 4) Zwrot pożyczek na skrypta i 
weksle w ciągu 1873 r. 47 .160 złr. 61Vz c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 47 .160 złr. 
61 '/ j  c. 5) Zwrot pożyczek na zastawy w cią­
gu 1873 r. 3710 złr. 62 c., z dniem 30. 
czerwca 1873 r. 3710 złr. 62 c. 6) Procenta 
z dniem 31. grudnia 1872 r. 1913 złr. 3 c.,
w ciągu 1873 r. 3939 złr. 54 c., z dniem 30.
czerwca 1873 r. 5852 złr. 57 c. 7) Fundusz 
rezerwowy z dniem 31. grudnia 1872 r. 388 
złr. 59 c., w ciągu 1873 r. 855 złr. 84 c.,
z dniem 30. czerwca 1873 r. 1244 złr. 43 c.
8) Zwrot kosztów założenia w ciągu 1873 r. 
180 złr. 46 c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 
180 złr. 46 c. 9) Zysk za 1872 r. 1306 złr. 
87 c., po dzień 30. czerwca 1873 r. 1306 złr. 
87 c. Razem według bilansu z 31. grudnia
1872 r. 55 .548 złr. 78 c., w ciągu 1873 r. 
119.590 złr. 27* c., z dniem 30. czerwca 1873 
r. 172.137 z ł r . '62 7 , o.

R o z c h ó d :  1) Udziały członków w ciągu
1873 r. 496 złr. 36 c., z dniem 30. czerwca
1873 r. 496 złr. 36 c. 2) Zwrot wkładek na
rachunek bieżący w ciągu 1873 r. 7783 złr. 
11 c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 7783 złr. 
11 c. 3) Spłata akceptów własnych w ciągu
1873 r. 42.000 złr., z dniem 30. czerwca
1873 r. 42.000 złr. 4) Pożyczki na skrypta i 
weksle według bilansu z dnia 31. grudnia 1872 
r. 49.803 złr. 85 c., w ciągu 1873 r. 60.696 
złr. 57 c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 
110.500 złr. 42  c. 5) Pożyczki na zastawy 
według bilansu z dnia 31. grndnia 1872 r. 
2001 złr., w ciągu 1873 r. 4419 złr. 73 c., 
z dniem 30. czerwca 4873 r. 6420 złr. 73 c. 
6) Procenta według bilansu z dnia 31. grndnia 
1872 r. 446 złr. 99 o., w ciągu 1873 r. 
1259 złr. 58 c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 
1706 złr. 57 c. 7) Koszta założenia według 
bilansu z d. 31. grudnia 1872 r. 295 złr. 76 
c., w ciągu 1873 r. 155 złr. 30 c., z dniem 
30. czerwca 1873 r. 451 złr. 6 c. 8) Koszta 
administracji w ciągu 1873 r. 1176 złr. 75 c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 1176 złr. 75 c.
9) Rozdział zysku za 1872 r., w ciągu 1873 
r. 1306 złr. 87 c., z dniem 30. czerwca 1873
r. 1306 złr. 87 c. Gotówka z d. 31. grudnia
1872 r. wedłig bilansu z d. 31. grudnia 1872 
r. 3001 złr. 18 c., w ciągu 1873 r. 295 złr.
7 5 1/, o-i z dniem 30. czerwca 1873 r. 295
złr. 7 5 ‘ Z, c. Razem wedłng bilansu z dnia 31. 
grudnia 1872 r. 55.548 złr. 78 o., w ciągu
1873 r. 119.590 iłr. 2 1/ ,  c., z dniem 30go 
czerwca 1873 r. 172.137 złr. 6 2 ‘/s c.

Ogłaszając niniejsze sprawozdanie z obrotu 
kasy, nadmieniamy, iż Towarzystwo zaliczkowe 
we Lwowie przyjmuje wkładki oszczędności, pro­
centując takowe półrocznie w stosunku 6 % . 
Bióro znajduje się przy nlicy Akademickiej 1. 5., 
jest otwartem co dzień oprócz dni świątecznych 
od godziny 10 do 1 przedpołudniem i od 4tej 
do 6ej popołudniu, tam też wszelkich wyjaśnień 
osoby interesowane nzyskać mogą.

Z dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d. 4. lipca 1873.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia- 
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotei 
przez filję w Brodach A s y  g n a t y  ka­

s o w e :
5 1/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 „ r. 14 „
6 ’/ 2 „ „  30 „
7 1/, „  „ 6 0  „

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia U . lipca 1873. 
Edykta. Sąd kr. w Krakowie otworzył kon­

kurs na majątek Danieli Protzner, rymarki w 
Białej Komisarzem konkursowym ustanowiono 
sędziego w Białej p. Dipoltera.

Konkurs na posadę dozorcy więźniów przy 
c. k. sądzie obw. w Tarnopolu.

Licytacje, w sądzie pow. w Zborowie real­
ności pod nr. 44. w Daniłowcach w d. 22. li- 
pca, 19. sierpnia i 10. września rb.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się od wracających z Po­

znańskiego, że na obchód stuletniej rocznicy 
ustanowienia Komisji edukacyjnej przybędzie 
do Lwowa dr. Libelt.

Delegat Izby handlowej lwowskiej po­

stawił wniosek w sekcji pierwszej sejmiku 
Izb handlowych, obradującego w Wiedniu, 
ażeby sejmik zawezwał rząd austrjacki do 
interwencji u rządu węgierskiego w celu 
ochrony interesów akcjonarjnszów węgierskiej 
kolei wschodniej. Sekcja ten wniosek odrzu­
ciła. Gdy się zebrał potem sejmik cały w 
piątek, postawił znowu ten sam wniosek de­
legat Izby handlowej krakowskiej, Mendels- 
burg. Wiedeński delegat Mayrhofer zażądał, 
ażeby nad tym wnioskiem przejść do po­
rządku dziennego, jako niewchodzącym w 
zakres obrad sejmiku. Większość sejmiku 
odesłała go do pierwszej sekcji do sprawo­
zdania, t. j. do tej samej sekcji, która już 
ten sam wniosek dniem przedtem odrzuciła.

Kursa spadają ciągle na giełdzie wie­
deńskiej. Akcje Hypothekar- und Renten- 
banku, które przed tygodniem po świeżej 
wpłacie 20 zł, na akcję stały 78 zł., teraz 
spadły o połowę tj. na 3 9 ’ /* zł.

Arcyks. następca Rudolf otrzymał od 
cara order św. Andrzeja i wielkie krzyże 
wszystkich czterech cywilnych orderów mo­
skiewskich ; a arcyks. Ludwik Wiktor order 
św. Andrzeja. (Jestto najwyższy order mo­
skiewski, jak pruski czarnego orła.)

Pokrok zaprzecza telegramowi Pressy o 
naradzie deklarantów czeskich. Żadnej nara­
dy nie było, a zatem i nie było uchwały 
wstąpienia do sejmu pragskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
F e r p ig n a n  d. 11. lipca. Oddział 

karlistów, 3 .000 ludzi, pod wodzą Sa- 
ballsa, napadł pod Ripoll kolumnę Ga- 
brinetego, liczącą 1 .000 ludzi. Gabrinety 
padł zabity, a większa część jego kolu­
mny dostała się do niewoli.

Kursa Giełdy wiedeńskie]
Z dnia 12. lipca 1873. 

godzina 1 minut —  przed połndniem. 
Akcje kred. 231.50. Anglo-anstr. —  .— . 

Unionsbank — .— . Vereinsbank 54.— . Kolej 
Kar. Ludw. —  .— . Kolej połudn. 192.50. 
Franko-anstr. — .— . Baubank 116.— . Losy z 
roku 1860 —  .— . Obi. ind. — . — . Staats- 
bahn — .—  Wiedeńska Tramway — .— . Napo- 
leondor .— . Rubel papier. — .— . Usposobie­
nie : z kretesem martwe.

Z dnia 12. lipca 1873. 
godzina 2. minut 20  po połuduin.

Wiedeń Ascje franko aust~. 77.50. Wę­
gierskie kredyt. 125. — . Anglo-austr. 184.50. 
Unionsbank 132.50. Kolei Karola Lnd. 228.— . 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połudn. 192.— . 
Kolei Alfóld. 159.— . Kolei Elżbiety 22 8 .— . 
Kolei Lwowsko czerniowiecka 140.—  Nordbahn 
208.— . Yereins-Bank. 53 — . Kolei Rudolfa 
163.— . Węgiersk. Ostbahn 78. — . Gal. indem- 
nizacyjne 75.50. Losy z 1864 roku 132.— . K - 
szycko-odsrbergskiej —  — . Banku obrotowo?:. 
138.— . Losy tur 64 50. Baubank-Actien 115. 
— . Kolei państwowej 34 2 .— . Batku s.wiązk. 
140.— . Wiedeńskiego Bauyerein 3 8 .— . Hyp. 
Rent. Bank 39.50. Usposobienie: ciche.

Przyjechali do Lwowa d. 12. lipca.
Hotel Europejski. K. Sznuk z Tarnowadki, 

F. Czerkawski z Mełcniowa, S. Skrzyszowski z 
Sewerynki, X. Radliński z Koziny, W. Baczyń­
ski z Kijowa, Selwester Jaciewicz z Krosna, 
Serge Bachtejarów z Radziwiłowa.

Hotel Zorza. L. hr. Malaspina z Wiener- 
neustadt, M. hr. Paliły z Węgier, K. br. Pu- 
szet z Królestwa.. M. Rajewski z Królestwa, E. 
Sobański z Królestwa, M. Caroiman z Mnltan.

Hotei Langa. A. Dinkler z Jezerlohn, T. 
Pousiaroin z Glauchau, J. Tyli z Gródka.

Hotel Angielski. A. Engel z Wydzna, 
K. Hohendorff z Kocowa, SŁ Podlewski z Ra­
wska, W. Wiśniewski z Wiśniowczyk, E. Szad­
kowski z Zaleszczyk.

N A D E S Ł A N E .
J. T R E B I C Z  

poleca P. T. podróżującym swój na sposób 
pierwszorzędny odnowiony, i z całym kom­
fortem: najnowszego czasn urządzony 

Hotel pod „ Złotym Barankiem“ w Czer- 
mówcach, 

po miernych cenach.
Postarano się najlepiej o znakomitą ku­

chnię i sprężystą usługę.
(N adesłane).

Jerzy Przewoźnik, z zawodn ogrodnik, które­
go miejsce pobytn nie jest mi wiadome, zechce 
mi donieść listownie, gdzie się obecnie znajduje, 
abym mógł jako z bratem moim korespondo­
wać lub go osobiście odwiedzić.

Tomasz Przewoźnik, 
w Bibliotece Ossolińskich we Lwowie.

Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Lwowie z obrotu kasy za półrocze od Igo

^Wów, z Izby handlo 
Wej dnia 12. lipca. 

Akcje za sztukę.
*a°lej gal. Karola Ludwika 
„  n Lwow.-Czerń. Jassy 
Uaifini hip. gal. po 200 zł. 
T » krajów, z wpł. 50pr. 
iL Listy zast. za 100 zł. 
f °W. kred. gal. 5 pr. w. a. 
p >1 „ „ 4 pr. w. a.
Sauku hip. gal. 6 pr.
? al. zakł. kred. włość. 
jkL Obligi za 100 złr. 
lttdemnizacyjne galic.
h IV . Monety.
Sakat holenderski 
ifakat cesarski 
Sąpoleondor 
E°t imperjał rosyjski 
§tt8el rosyjski srebrny 
jjabel rosyjski papierowy 
jaskie bilety kasowe

b̂ iedeń d. 10. lipca. 
^°W8zechny dług państ.

(za 100 złr.)
*®®t. austr. wbankn.5 pr.

» w sreb. 5 „
.  1839 całe losy (m.k.)
■3.3 1839 \  losu „ 

1854 po 250 zł. 4 pr. 
2  5  1860 „ 500zł.w.a.5pr.
“'■S 1860 „ 100 „ „ „ 
Ł i. 1864 „ 100 „ „ „ 

zast. dom. po 1205 pr.
indm. (za lOOzł.) 

fc^yjik ie 
jkowińskie

pulbiczne pożycz. 
Wisr.połioLpo 120zł.5p.

plącą (żądają

68 90 
73 75 

270 — 
257 — 
93 50 

103 _  
114 -

Turecka poi. kol. po 400 fr.
Akcje bankowe. 

Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au ,po200zl.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.iprz. po 160zl.

węg. 200zł. em.80p. 
Comis. bank. wied. po 200zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr. • • • ■ 
Franco-węgier. po 200 zi­

em. 40 pr. . . • • 
Gal. bank hip- po 200 zł.

) pr.
Gal. bank dla hand. i przern.

po 200 złr.................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zlr. 
i em. 50 pr. . . .
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zt. 
Banku powsz. au3.po200zh\ 
Unioubauk po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank po w.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankyer. po 200 złr.

A kcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfoldzkiej po 200 zlr. sreb. 
DniestrzańsfeieJ „ „
Elżbiety „
Ferdynanda półn. po 1000 

zlr. m. k. .
Franc. Józ. po 200 złr.. w- a. 
Kol gal.Kar.L. po 200 z lm.. 
Lw. Cze a Ja*, po 200 zł w. k- 
Mor. Szl. (enctj po200 złr.a

218 50 
■228 50 
140 —

Aust.pólu.zach.po 200 zł.sr.
„ „ lit. B. po 200 zł.sr.

Ruiolfa po 200 zlr. s. r. 
Siłimiogr. po 200 w. a. sr. 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Sulbahn po 200 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl. 
Węg.gal.(£up.)po200zł.w.a. 
Węg.pói. wschód p.200 zl. s. 

„ wscli. (Ostb.) po 200
złr. w. a....................

„ zachód. (Westb.) pc 200

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.anstr. po 200 zt. 

n wied. „ 1O0 „
, tanich pom.poLOO z.

Borys.Petr.Cp.po200zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.l
Boden cred. allg. ost 5pr sr 

„ spłać, w 38 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ ó pr. w.
Galic. bauk hip. 5 pr. w.

, Zak. kr. włość. 6 pr. w.a 
tr. m. k. 5 prBank nar. austr. i

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr.)
Albrechta.po300zł.5p.l00zi. 
Aif)ldz.200zł. 5 pr. sr.w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w. 
Dniestrzańska 300 „ „

em. 1870 5 pr. 
em- 1872 6 pr.

płacą żądają

117 50 
39 40 
17 —

192 75 
261 —

119 •-

78 -

143 -

118 50

92 50 
103 — 
99 70

100 50 
87 50 
71 -  
79 -

94 — 
52 50 
94 —

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. a.
„ n 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a. 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr. wa 
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr. 
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław.fpoi.) po 20zł. wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k- 
Windiszgratz po 20 zł.. » 
Dewizy (3iniesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterL 
Paryż 100. frank.

piacą jżądają

98 - 
96 75

73 10

84 50

75 75

94 50

13 50 
38 — 
27 25

55 75 
U l 60 
43 b5

106 —

98 25 
97 -

73 30

85 —

76 25

91 20
88 -

170 —

23 - 
25 - 
14 50 
39 — 
27 76

94 60 
55 — 

U l 85 
43 76

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
R e v a l e s c i ^ r  e du B a r r y

25 L O N D Y N U
Żadna choroba nie oprze się delikatnej Reyalesciśre dn Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi płuc wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organow oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność hemoroity, wodną puchhnę gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
ltp. nawet podczasciąży nakoniec dl ab e t es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom:

Certyfikat Nr. 68.471.
i B a rPanie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwnletmem twej cudownej R ev a lesc

czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84 .— Nogi moje służą mi znowu, wzi j
rym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jednem słowem jestem 

zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto, 
umysł mój jest iasny, a pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością: Ks. P eter  C a s te l li , proboszcz w Prunetto

C e rty fik a t  Nr. 75.705. W iedeń, Praterstrasse, 22. maja 1871. 4)
Nie wiem, jak Panu podziękować za zbawienny skutek twojej Reyalesciśre. Cierpiałem na kurcze 

^ołądkowe, kaszel 1 dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. L. G rossm a n n .

Revale»citre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej 1 
a lekarstwach. _ . Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60

2 fuutów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokt2 fanty 4 zł, 60 0., 5 funtów 10 zł., 12 ]
“  "r łX<iiVn £ V \ CzKe£olada w Prosz*n lub; 1. 4̂8 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku n

   * v., fant 2 i ___ ...
■ *i., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł

yuniyaujcu apteaacn i sklepaoh korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalesciśre swoją sa przekazem 
m a uv?.Ĉe: *  B i a ł e j : n aptekarza Erioh Keler. w B o c h n i r L E. Bulsiewicza a  B ro d a ch  : 

b. iTanzosa 1 G. Grfinspanna, aptekarz pod złotym orłem, w C o e r n io w c a c h : u Al ta, Je. k. apt. 
iw., iu  Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberrantmejrer; w K o ło m y i : u J. Sidorowieża; w.

K r i i . w V . r «  Józefa Tranczyńikiego; we Lw ow ie: n Zygmunta Rućkera aptenarza, n Piotra Miko . 
laicha aptekarza, Leopolda Rotlenuert. u F. W. Królikowskiego, u Karola Sohnbntha, u Juliusza Reissa i a Ja- 
kóbi. Btisers w lilnzu : nF. M. v. Haselmayrs Er ber: w P o u c ie  u Józefa v. T8r5k; w P r a d z e : u Józ- 
Fłirita: w P n e m y l ln  u Edwarda Macbalskiego; w R ze szo w ie : u J. Sohaitterr et Oomp.j w T a r  
n o p o lu : n A. Morawetza i dr. A. Buchelta e. k. apteka obw. T arn ow ie : z A. Tenczyna apt pod,. 
Aniołem i u W, T. A. Wielogórtkiego.



z placu Bernardyńskiego Nr. 11, do domu przy 
u licy  K a r o la  L u d w ik a  Nr. 1 1 1 piętro.

Ułatwiam kupna i sprzedaże dóbr, folwar­
ków, kamienic i nabycie dzierżaw.

"  wszelkich oficjalistów za prowizje
i służbę gospodarczą 5°

Polecam wszelki 
4°/u z dołu po roku, i 

"iół roku.P° .Rokomenduję guwernantki, nauczycieli, bony, 
panny resp. .itp , oraz załatwiam wszelkie zle­
cenia akuratnie.

Polecając się nadal względom P. T. oby­
wateli, zostaję z uszanowaniem

2807 3-3 J. Mołodecki.
P R A W D ZIW E

PIGUŁKI M0R1S0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2654 34 -58

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Irau- 
czyóskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Plac Gołuchowskiego.
W  całym święcie słynne londyńskie

anatomiczne 2791 12—?

West-End-Mazeam
zwiedzać można codziennie od go­
dziny 9tej rano do lOtej wieczór. 

Wstęp od osoby 30 ct.
Damv zwiedzać mogą muzeum tylko 

jeszcze, i to po raz ostatni, we cawar- 
tek d. 17. lipca od gadzi y lązej 
po południu do lOtej wieczór.

Zamknięcie nastąpi 22- lipca.

Poszukuje się beziennego

Oficjalisty
do administracji dóbr, obznajomionego z go 
spodarstwem rolniczem , leśnem, buchalterją 
z zastępstwem obszaru dworskiego. Odpisy 
świadectw i zalecenia, z wyszczególnieniem 
żądanej pensji, podać można pod adresem 
S. Z . poste restante L w ó w. 2856 2—3

m  ^

Dr Edward Sawicki
przeprowadził się z ulicy Kopernika Nr. 14, 
n a u licę  H e tm a ń sk ą  N r. 6 , obok 

placu Marjackiego, koło cukierni Grosa i Strusa.
Ordynuje codziennie; rano: od 11. do 1 

po południu: od 3 do 5. 2838 3 — 6

Właśnie wyszło 3 3  w ydauie sła­
wnej i pouczającej książki

Der persbnliche Schutz,
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 

Laurentius. W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczono rady i leczeń 

(201etnie doświadczenie)

lei męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 
)o nabycia za pośrednictwem każdej księ­

garni We Wiednin u Carl Pohan, Woll- 
zeile 20. Cena 2 złr. 30 ct.

Od uaśladowań i wyciągów z tej książ­
ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po­
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za­
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze­
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

przez L a u r c i i t i i i N  
o 232 stronicach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie­
częcią wydawcy.

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone  ̂w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
wioski) które również nabyć można w księ­
garniach. L . 2678 6-12

Potrzebuję 2874

pomocnika,
(który będąc doktorem praw przynajmniej dwu­
letnią praktykę posiada i w języku niemieckim 
jest biegłym. Pensja roczna 700 do 100 złr.

D r. B . Ifecchi,
adwokat w Białej.

TRUMNY KSUSZCOWE
pierwszej uprzyw. fabryki państwa austrja- 

ckiego we Wiedniu, 
(przewyższające znacznie pod względem w y- 
trw a ło ści i w ytw oruości wszelkie wy 
[roby tego rodzaju innych fabryk, dla tegc 
też i nieporównanie lepsze, są w w ielk im  
w yborze po cenach fabrycznych do nabycia.

Również m a tera c e , p o d u szk i, k a ­
py i św iece itd. Zamówienia telegraficzne 
uskuteczniają się natychmiast. 2728 2-'1

Jedyny główny skład utrzymuje
A- OPUCHLAK we Lwowie

pod 1. 47 m.

„ S Z C Z O T E K
p i s m o  s  a  t  y  r  y  c  z  n  o  - p  o  1 i  t  y  o  z  n  e  

wychodzi we Lwowie co Sobotę.
Prenumerata całoroczna kosztuje 10 złr. — półroczna 5 złr., 

ćwierćroczna 2 złr. 50 ct.
Adres: Redakcja Szczutka. Lw ów , ul. Sobieskiego.

Szanownym prenumeratorom przypominamy, że z dniem 1. lipca rozpo­
czyna się drugie półrocze i upraszamy o rychle odnowienie przedpłaty.

2623 5— 5 Adm inistracja

i ,  S ,  J U R G E N S
W E  L W O W I E ,

poleca dowiedziono

najtańsze i najlepize
Story patyczkowe, Żaluzje taśmowe, Parawany, 

Zasłony przed piece i k o m in k i,
, A _ n t i p e d ja  k o ś c i e l n e  i t d .  

z własnej fabryki po renach fabrycznych, tudzież nadzwyczaj obfity

Skład obić papierowych

Wystawa światowa 1873 .
Każdej Środy o 5tej grd inie 5 m:nut rano odchodzą pociągi 

*ystawy świaowej ze Lwowa i kosztuje podróż razem z 8dnio> 
wem osobuem pomieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnerai 
bonami —  jak następuje:

III. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct.
„ „ 2 - 75 „ 6 8  - a zatem od jednej osoby ty lk o  3 7  z łr . 8 4  cnt.
II. „ 1 „ 56 „ 78 „
„ ,  2 ,  97 ,  56 ,  a zatem od jednej osoby ty lk o  4 8  „  7 8  „

W wymienionych poniżej stacjach kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej wydawane będą także bilety II. i III. klasy po następujących 

nadzwyczajnie zniżonych cenach:
C ena ja z d y : O k. uprzywil. kolej Karola Ludwika

Bochni 
Tarnowa . 
Dembicy . 
Rzeszowa . 
Łańcuta . 
Jarosławia 
Przemyśla

II. kl. III. kl.ll

1310211 
14 17
15l14
16|49
1697

Gródka . . 
Lw ow a
Złoczowa . . 
Tarnopola 
Podwotoczysk 
Brodów . .

II. kl. III, kl.
zł |ct zł.|ct

Ć. k. npr. kolej Lw.-Czern.-Jasska

Bory n i cz 
Stanisławowa 
Kolomyji. .
Czeruiowiec . 
Hadikfalyy . 
Suczawy . .

II. kl. III, kl.
zt. ct zł.|ct

Dla szukających tylko pomieszkania, wydawane będą książeczki kuponowe 
na 4 i 10 dni z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie:

4 dni 1 osoba 15 złr.; 2 osoby 22 złr.; 3 osoby 29 złr.

54
Przyjmują się również zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju i 

na każdy przeciąg czasu.
K sięgarn ia  F . I I . R IC H T E R A

jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie 

2817 3—? plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy.
Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J A. Pel-

ir w Rzeszowie, Bracia Jeleń w Przemyślu, Mutka w Złoczowie, Raab w Gródki:,
F. Czyllik w Tarnopolu Rosenheim w Brodach, H . Pardiiii w Czerniowcach

M o l la  p r o s z k i  s e id l i ck i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym holu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterjś skłonności do wymiotów i t. p.

C ena p u d ełk a  orygin aln ego  w raz z p rzep isem  użycia  
k o sztu je  1 z łr . a . w.

o d k a  f r a n c u s k a  i sól.W '
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie t 

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, s- 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 2690 2 1

W  flaszk ac h  wraz z p rzepisem  u życia  8 0  ct. a. w.

O " ”I tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor­

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętus owej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych i płacowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne.

C en a 1 fla szk i w raz z p rzep isem  użycia  1 z łr . a . w.

We LW O W IE  apt. A. Berliner, Z . Ruckera,
v Białej Reichart, apt.,
,, „  Keler, apt.,
„  „  j J. Berger
„ Brześanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „  E. Griinnspann, ap.,
„ „ M. S. Erancos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap., 
„ „ Brzozowski,
„  „  Ig .  Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap ,
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„  Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Buchalski,
„  „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„  Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
,> 77 M- Jawornicki,

Kleina Wwa, K . Schubuth, F. W . K ró liko w ski.
w Krakowie Józef Jabn,
,, „  Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Muller, apt.,
„  Nowym Sączu Kostcrkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym Targu C. Laur,
„  Podgórzu S. Scbletinger,
„  Przemyślu Gaidetsclika.

E. Machalski,
„  Izeszowie J. Scliaitter i sp.,
„ Ikolem W. Liebesmann,
„ tanisławowie Stecher-Sebenitz 
„  Stryju Z. Drągowski, apt.,
„ śuczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. Morawetz,
,, „  C. Buchelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„  Wadowicach P. Poltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Siissermann,
„ Złoczowie 0. Fadenhecht.

Adwokat Ludwik Wolski
we L w o w i e ,  2873 2—3 

poszukuje

biegłego koncypienta.

mmii
Z powodu wyjazdu za granicę, jest do wy­

najęcia p o m ie szk a n ie  w kamienicy poło­
żonej przy ulicy Akademickiej pod Nr. 3. na 
Iszem piątrze, z meblami lub bez takowych, 
składające się z listu pokoi, kuchni, spieżar- 
ki, praczkami, piwnicy, tudzież stajnia i wo­
zownia. Jest także do sprzedania para mło­
dych, rosłych k o n i, niemniej k a r e ta  i 
k o c z . Bliższą wiadomość udziela właściciel 
taj kamienicy od godziny 8ej do 9ej przed po­
łudniem, i od 2ej do 4ej po południu.

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwałe-przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 746.000 tal. , których 

pierwsze ciągnienie już na
dniu 24 . i 25 . lipca r. b.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 

trafne są tal. : 150.000, 100.000, 50.000,
30.000, 20.000, 15.000, 12.000, 6 po 10.000,
8.000, 6.000, 5.000, 23 po 4 000, 35 po 2.000, 
40 po 1.500, 206 po 1.000 , 8 po 500, 403 
po 400, 23 po 300, 548 po 200 itp. w ogóle 
42.000 wygranych, które w 6 oddziałach 
stosownie do planu gry w ciągu kilku mie­
sięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 3 zir. 50 ct., półlosy po 1 
złr 75 ct. z zapewnieniem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uwa­
żać za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo -  zas_ wszelkie wy 
grane obok urędowej listy ciągnień prze­
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (4043) 2841 4—11

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

Juljusza H e r z a ,
Staats-Effecten Handlung in Hamburg.

C .  k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

Ot L is t y  H ip o te c z n e
k tó re  aą ja k  na jw łaściw sze do lokow ania k ap ita łów .

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
koinisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

O gólna sum a w obiegu będących listów  hipotecznych  nie może w żadnym  raz ie  p rze­
nosić sum y rów noczesnych w ierzy telności h ipo tecznych i n ie  może być wyższa nad  dw udziestok ro tną  
sum ę k a p ita łu  akcyjnego rzeczew iście w płaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w K rakow ie, Czerniow­
cach , B ia łej, Tarnopolu i Sam borze;

w  Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

w  P r a d z e , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i Filia U nion;

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przem ysłu i handlu;
W PP- M eyer *  Com p.; *  2717 S
w Warszawie, p. Leon Epstefa;
w Linzn, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fu r Oesterreich und Salzburg).

Magazyn towarów bławatnych
Zygmunta iteifa

Ulica. J a g ie lo ń sk a  N r. 2,
otrzymał na teraźniejszą porę z pierwszorzędnych fabryk francuzkich i saskich

Bareże, Źakonety, Batysty, Muszliny, 
Perkale, kretony, Płótna

(na s u k n i e  d a m s k i e  do  p r a n i a ) ,
U aterje jed  wabne, póljedw abne

w różnych kolorach,

Mohair, Ecrii, Soie Croisee, Toile Ecrii, 
Suknie odpasowane w pudełkach z kapeluszami, 

Chustki, Szale, Szale francuskie,
Ogrom ny wybór dywanów, dywaników,

S a k n a  n a  p o d ł o g ę  ,
2745 poleca takowe 2—V

po cenach najprzystępniejszych.

HANDEL PAPIERU
Rudolfa Wissmullera

Ulica Kopernika 1. 4.
otrzymał wielki zapas 2879 1—6

Obić pokojowych
i dekoracyj  sufitowych

z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych, oraz wyrabia na papierach i kopertach monogramy 
w kolora: h , bilety wizytowe a la minutę 100 sztuk po 50 ct. , 60 ct.

i wyżej i przyjmuje zamó vienia na bilety litografowane. 
Wszelkie obataluuki zamiejscowe uskuteczniają się 

odwrotną pocztą.

Praktyczne wynalazki,

miękoścU°jalM 
i-i Leder-Olliu

Amerykańska patentowana prawdziwa ma­
szynka do dojenia krowy, gwarantowana 

ludz^Wp?2^w ̂ m^tiKjóyM^po8

, które w każdym domu być po winne

Pomoc dla cie rpiących na piersi i płuca.
Jestto ̂ rzeczą dowiedz.ioną, że cierpieniami u co we
jedynie czyste, ciepłe i zdrowe powietrze leczy 
niezawodnie t.c cierpienia, dlatego też radzą le­
karze ciepłe kraje. Jednakowoż nie każdy cier­piący może do ciepłych wyjechać krajów.̂  Wyiia-

stajne ciepłe

nie respiratora w porze niezdrowej Zdanie leka

Orizaline przez wszystkie państwa paten-

czmne. gilyi fariu ta udziela się cebulkom, prze­
to i późniejszy porost budzie brunatny lub czar-
składowemiTzłMlfc.28 w“ ystklemi
k. v.yi. |,.it.nl.•...ma i.t.i zyn“.

i jesl
ab 6 w,

Iziwiająca, gdyż t
y. kre- 
, Skute-

rodami. Szti

Amerykańska po litu ra  na meble, zapomocą
mują potys\, jaki stolarz11 po wytężającej pracy 
nadać nie jest w stanie. Ważnem jest tutaj do 
nadmienienia, te wiedeńscy stolarze używają tej 
politury, zapomocą której małe dziecię może w 
trzech godzinach odczyścić całe urządzenie jednego

Najlepszy proszek z lo ty , nowo wynaleziony
środek, zapomocą ktorego każdy sprzęt metalowy 
gdyby był i bardzo zabrudzony odczyścić i odpo-

Cebula do w łosów , zagwarantowana eser 
cja, zapomocą której porasta na łysych miejscac 
bujny włos w U dniach. Gwarancja tego środh 
jest tego rodzaju, że gdyby nie skutkowała, pie 
niądze się zwracają. Pakiecik kosztuje 90 ct.

W ieczna nota tka z kauczuku^ nowy F al£tŷ

Powyżej wymienione, nowe, podziwienie wzbudzające środki są w oalej Europie 
jedynie do nabycia u pana depozytorjusza 1973 5— 6

Antoniego R ix , we Wiedniu, Praterstrasse, 16.
$/ĘT Przekupnie otrzymnją rabat. " 0 6

L. 16. Obwieszczenie.
Na mocy postanowienia cesarskiego z 22. czerwca 1873 raczył J. E. paO 

Minister rolnictwa wedle reskryptu z 23. czerwca 1873 1. 1205 podzielić do­
bra rządowe galicyjskie na 50 okręgów gospodarczych i przeznaczyć dla tych 
okręgów odrębne c. k. kasy gospodarcze, jakoteż inne organa percepty ple- 

iężnej.
W Y K A Z

okręgów gospodarczych i urzędów percepryjnych w obrębie c. k. Dyrekcji 
dla lasów i dóbr galicyjskich w Bolechowie.

Hryniowa (od południa), Hryniowa 
(od północy)-, Jaworniki, Kutt 

Kossów, S7eszorv, U trop.

Jabłonów, Peczcniźjn, Kniazawór'.

Oręgi gospodarcze

Łanczyu.

Delatyn, Dora, Osław

Jasień, Niebyłów, Krasne, Ry- 
pianka (Zaboje), Kadobna.

Tuna, Rai hm, Łopianka, Suchodoł, 
Mizuń, Kaina, Lisowice, Taniawa. 

Bolechów, Polanica.

Lisznia, Tustanowice.

Dobrohostaw, Stebnik.

Dobromil, Berehy, Starzawa, Mi­
chowa, Leszczyny,

Warzyce

Sącz stary.

Muszyna, Tylicz, Śmietnica

44 Usze w, Niepołomice, Posz>na,
do Stanisławice, Dziewin, Grobla,

50.  Bratnice.

C. k. Uriąd perrep 
c>jny

kasa gospodarcza 
w Kutach

Urząd podatkowy 
w Kołomyii

Urząd sprzedaży soli 
w Lanczynie

Urząd sprzedaży soli 
w Delatynie

Urząd sprzedaży soli 
w Kałuszu

Kasa gospodarcza 
w Bolechowie

Urząd sprzedaży soli 
w Drohobyczy

U”ząd sprzedaży soli 
w Stebniku

Urzząd sprzedaży 
w Lacku

Urząd podatkowy 
w Jaśle i Pilznie

Urząd podatkowy 
w Nowym Sączu

Kasa gospodarcza 
w Krynicy

Kasa gospodarcza 
w Niepołomicach.

Uwaga

C. k. kasa gospodarcza w Bolechowie wykonuje oraz czynności kaso*’1’) 
odnoszące się do etatu c. k. Dyekcji dla lasów i dóbr galicyjskich. t

Co się podaje do wiadomości powszechnej z uwagą, że dotychczaso^ 
urzędy percepcyjne wykonują swoją czynność tylko do 31. lipca 1873.

Z c. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowych.
Bolechów dnia l. lipca 1873. 2834 3 — 3
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intencja do ust, jiajPi- T*lepszy środek do utrzymywania zruu
,  gnilcowi, Flakon vraz z sposobem użycia «  
ziałowy proszę k  do zęfe6w nadaje zęboi 

łości alabastrowe nienaruszając emalje tychi 
ludelko 40 ct. dślluna pastę do zęb6w naj wyboru |taz najwygodmejsiy środek do czyszczenia zę 

Ugancka pnszka p-.TCelanowa 80 ct. w kawa
* ronipto Alivl ., krople uśi 
J“'ast ból zębów. Fla ;on wraz z spoi 
»«Nekle pasty lki do ust_■ — a pOChodzacej. Fu de*ł ko *351 c t!

Ziółka żołądkowe.
Prezerwatywa żołądkowa

według Dr. Borbayer.
Kadykalny środek przeciw' uciążliwościom̂  żołądkowyi 
Arematique likier 'trawiący, j?prawia*doire tra 

wieme ''™dna'flaczka 35 ct. 
cHme de pucćllc, likier zdrowia, ulubiony prze 
awój nader delikatny, aromatyczny s™â
Afrykański wyciąg orzeźwiający, jede2 najpraktyczniejszych wynalazków nowoczesnycli, je 
.wyśmienitym środkiem orzeźwiającym dla zdrowyc ' i dla chorych. Flakon 60 ct. 
Angielskie pastylki miętowe w kartonac

zuttjdaie ■
* zawsze uz-n

^przekonania nikną wszH -^
k i ; przesądy.

Z I J B Y .

Z a s t ę p c a  I
nauczyciela gimnazjalnego,

który w roku ostatnim pełnił obowiązek nau­
czyciela domowego w jednym z zamożniejszych 
domów Galicji, poszukuje lekcji we Lwowie 
lub na wsi. Bliższa wiadomość pod lit. J . S. 
w kamienicy p. Dścieńskiego przy placu Marj 
Śnieżne, na dole Isze drzwi na lewo. 2891 1-2

Choroby piersiowe i gardłowe.
fclełowy syrop piersiowy według Dr. L a- ząrovits, przeciw zastarzałym kaszlom , przeciw dole­
gliwościom piersiowym i uciążliwościom oddychania Flaszka 50 ct. 
delfe piersiowe, uty lepszŷ  środek przeciw ka-
**ate peetorale, uniwersalny środek przeciw clio-

Piękność i młodość.
Orientalne mleko
łym Rwiecie śr ' '
*ad oaskórnyc

ui ł3 o ;
Boudre d*Adonl
Pond/e’ de* Biz.̂ w bi:

Prjenlalną pasta piękni
bkatuą l̂odocianuośi i jlsdk.

  __ x lości, nadaje płci'de-
. „„.Jtkości skory. sTój'50°ct.Tl zł. K 

Balsam. Mydło z alpejskiek ziół wio­
sennych, gojące liszaje, ohroaty i wszelkie wy­

rzuty uaskórne; tworzy delikatną i gładką skore.

Perfumy angielskie i franenskie. 
t-ólóbrePomade du Dr. 1> u jmi y t r e n.

Balsam gośćcowy według

! !Przez krach giełdowy!!
niejeden oddając się z zaufaniem grze  
g iełd ow ej, i nie przeczuwając złych 
skutków, doznał znacznych strat. Pokryć 
takowe stara się teraz każdy najusilniej. Na 
to jednak trzeba mieć względy, że środki 
i drogi od odzyskania częściowych strat 
polegają na rzetelnej podstawie, i każdemu 
przystępne są ze stosunkowo małem ryzyko. 
Do tego poleca się wzięcie udziału na po­
większone, przez rząd przyzwolone
Państwowe Losowanie pieniężne

(niewzbronione promesy), 
przy którem rozstrzygnięte będą 42.000 
wygranych, pomiędzy temi tal. 150.000,
130.000, 120.000, 100.000, 50.000, 30 000,
20.000, 2 po 15.000, 12 000, 6 po 10.000,
8.000, 2 po 6.000, 5.000, 2 po 3.000, 23 
po 4.000, 35 po 2.000, 41 po 1.500, 206 
po 1.000 itp. itp.
W  P o czą te k  ciągn ien ia  d . 3 5 . 

lip ea  r. b .
Oryginalne losy udziałowe:

ćwierć losu talara, pól losu 2 tal,, cały 4 tal. 
wyselają się natychmiast wraz 7. urzedo- 

planami.

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 
ogólnie uznany prawdziwy &uiegogórslti

U L O P E K  Z I O Ł O W Y ,
sporządzony z 24 najlepszych tośliu alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła­
wienie w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, jest, zawsze świeży do nabycia 

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Hackera, J. Beisera i P. Mikolascha.
z y m u j ą  t a k o w y :

Louis Oppenlieilll in Ilrauusckweig.
N. B. Po odbytem ciągnieniu otrzyma 

każdy uczestnik bezzwłocznie urzędową listę 
ciągnienia, a przypadające wygrane wypła­
cone będą jakiegokolwiek potrącenia.

Z powodu wielkiego popytu uprasza się 
zamówienia rychło czynić. 2889 1-3

1 >la (lani,
z w ie d z a ją c y c h  w y s taw ę  w e W ie d n iu
est do wynajęcia w mieszkaniu Polki, ksztal- 
ącej się tamże

jeden lub dwa eleganckie pokoje
.. to na dnie lub tygodnie. Po bliższe szcze 
góly należy się udać listem franco pod adre
-......... Mademoiselle L. D. W iedeń, Untereallee-

Nr. 17 I. S took Th . 12, oznaczając ze 
dzień przybycia i długość pobytu 

Wiedniu. 2852 2-2

7 Bielsku p. ,T. A. Stanke apt.
Bochni p. A. Kasprzykiewicz. 
Brodach p. Kościcki apt. 
Brzeźanaeh p. Żminkowski apt. 
Dembicy p. P. Herzog.
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt. 
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. Kamieński. 
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

w Rzeszowie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie p. Toinanek. 
„ Stryju p. Sidorowicz.
,, Szczercu p. J. Pełka.
„ Sarnopolu p. Buchelt apt.
„ Tarnowie p. Sidorowicz apt.

'etesch.
„ Wadowicach p

Cena jednej flaszki 1 * łr . 3 0  et. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują.

ach p. 
e p. Pt

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k uadlekarza. Cena pudelka 23 cnt. w. a,

B r. B E H B I  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 2750 2 6
Ir. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
mtriuage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapalenioi 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny układ u „ Julius Bitner. ApotJieker iu Glognitz bei Wlen.

“"łgle w szyciu ręcznem i na maszynie Ho- 
!Vego. Bliższą wiadomość otrzymać można pod 

6 na II. piątrze, przy ulicy Teatralnej.
2819 3 - 6  F . G ó r a ls k i ,  krawiec damski.

I)o sprzedania
z wolnej ręki p i ę k n a  r e a lu o S ć  przy głó­
wnej ulicy na przedmieściu Adamówka w Brze- 
żanach położona, składająca się z frontowego 
zabudowania i dwóch oficyn, zbudowanych 

lardego materjalu, posiadająca dobrą piwnicę 
_ ciosowych kamieni, studnię, drewutnię itp., 
prócz tego należy _do niej starannie opraco 
wany ogród kwiatowy i warzywny, dalej wiel­
ki sad objętości l ’ /B morga, kilka inspektów, 
tadny dom szklanny, wszystko w dobrym sta- 

i dobrze utrzymane.
Dwie trzecich części ceny kupna mogą po­

zostać zaintabulowane na realności. Chęć ku­
pienia mający raczą się ustnie lub listownie 
zgłosić do właściciela pod adresem K. E. pod 
liczbą ,a;,a w Brżeżąnach, który poda doty- 

bliższe szczegóły. 2888 1—3

H o r n s b y ,  n a jn o w s z e

ż n i w i a r k i  „Advance“ 
K o s i a r k i  „Paragon 0h“,

któro najpewniej odp wiedzą najdonioślejszym wymaganiom , 
wystawione dla oglądnięcia.

Laugenhan & Clements,
Skład maclii u rolniczych | warsztat w Czerń łowcach.

(rlówny skład

Trumien metalowych
w  h a n d lu

A. Faliszewskiego
ulica, Franciszkańska w Przemyślu

37 o—G po ceni© zlr. 7 .5 0  i wyżej.

T e r a z
jest n a jd o g o d n ie jsza  
p o r a , ażeby się przez

Iwanowa kondenzowanego
mleka z klaczy stepowych

zabezpieczyć przeciw przypadłościom płucowym, powracającaym zwykł©
w jesieni.

Iwanowa kondenzowane
mleko z klaczy stepowych

badane przez profesora K le tz in sk ie g o  i uznane za dobre przez pierwsze znako­
mitości medycyny, nie potrzebuje dalszych zachwalań ; dowodzą to nadchodzące co­

dziennie podziękowania o korzy stn y c h  s k u tk a c h , które wywiera uiywauie

Iwanowa kondenzowane
mleko z klaczy stepowych 

w słabościach piersiowych,
sch u d n ie n iu , o s ła b ie n iu  ż o łą d k a  i  c i a ł a ,  s k r o fu ła c h , n ie d o ­

b re  wnoRci i t. p .

Podziękowanie.
Szanowny Panie ! Ponieważ żona moja po wyżyciu 3 tyglów  Iw anow a  

k on d en zow an ego  m le k a  z k la c zy  stepow ych z d łu g o trw a łe j  
s ła b o śc i p iersiow ej zupełnie się wyleczyła, a po dłuższem użyciu tego środka 
i zim nie© zu p e łn ie  s tr a c i ła , dziękuje z tego powodu panu za tak wyborny 
środek leczniczy, przeto ośmielam się tych kilka wierszy publicznie ogłosić.

We W i e d n i u ,  9. czerwca 1873.
K a r o l W a llik , urzędnik przy c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych. 

W szczelnie zamkniętych dzbanuszkach oryginalnych, z dołączeniem przepisu 
użycia, przetłumaczonem z rosyjskiego po I zł. 50 ct. za pobraniem naleiytości po­
cztą 1 zł. 60 ct. z opakowaniem.

Do nabycia w głów n ym  s k ła d z ie  d la  m o n a rc h ii austr.-w ©- 
g iersk ie j i  N iem iec  u 2850 1—4

M. Pappeillieim , we Witta IV. Margarethenstrasse Nr. 12,
jak również w pierwszorzędnych aptekach We Wiednin i na prewincji, gdzie najchę­
tniej udzielają eię prospekta.

Świeżość i zdrowie cery
niczem łatwiej osiągnąć nie można, jak używaniem toaletow ego i k ą p ie lo w eg o  
m y d ła  sło d o w o -z io ło w eg o  J a n a  I lo lła . jako to m in iste r  sk a r b u  baron  
v. d . H e y d t zaświadcza. Pańskie mydło słodowo-ziołowe jest wyrobem tak wyśmienitej 
jakości, jakiego dotychczas jeszcze nie posiadałem; również moja córka jest nim nader zado­
woloną. Tak też wszystk ie pańskie wyroby stodowe nie pozostawiają nio do iyozen ia i t. d.

Lekarz pułkowy Dr. S tark w Coslau pisze: T o a leto w e m y d ło  s ło d o w e  znosi 
przy dłuższem użyciu — liszaje, piegi, i wyrzuty skórne, goi takie kruchą i popękaną skórę. - 
Również korzystnie działa m y d ło  k ą p ie lo w e  w kąpieli letniej, na skrofuły, zmiękczę- ■ 

kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. 2732 1—?
Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3.

|P" Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra M ik o la s c h a ,  
Zygmuuta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza W Zaleszczykach u p. C. H. 
Sternlieb. W Drohobyczu u p. A. H. Żupnika. W Przemyśln u p. M. Kozłow­
skiego. W Skale u p. Szymona Tanenblatt. W Skolu u p. Mojżesza Lipschiitz. 
W Stryju u p. Zygm. Drągowskiego. W Cieszanowie u p. Chiel Potascher- 
W Baligrodzie u p. Samsona Meisels. W Nowym Sączu u p. B. Korbla. W Jaro­
sławiu u pana A. Bohusz, apt. W Zbarażu u p. Feuersteina.

M l Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na wypadek szwanku.
2*3^ Kapitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr.

Rodzaje ubezpieczeń : a) U b e p l e c z e n i e  k a p i t a ł ó w  lub rent n a  w y p a d e k  ś m i e r c i  jako spadek albo też mieszane płatne i za życia, b)  U b e z p i e ­
c z e n i e  n a  d o ż y  c i e , jako zaopatrzenie na starość lub posag itd. c) U b e z n i e e z e n i e  dożywocia, ponoji itd. d ) S t o w a r z y s z e n i a  wzajemna s p a d k o ­
b i e r c z e ,  jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) U b e< B p *«v «eu n e  n a  w y p a d e k  s z w a n k u  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

Taniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzyści, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel­
ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite fachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy do 
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów. j g ^ g  R e p u t a c ja  dla Gali®, M l0 F 8 , BHiOWlBy 1 M ołdafjj
2736 21—36 J. k .  L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg nlicy Teatralnej 1. 16.

Dla podróżujących do kąpiel i na wystawą światową,
poleca po znacznie zniżonych cenach

h a n d e l  t o w a r ó w  m i ę i z a n y c l i

Jana Górskiego
toć Lwowie, przy placu MdrjacMiu, dom Hndetsa, pod liczbą 1!) starą, 9 nową.

Kufry podróżne damskie i męzkie tutejszo krajowej roboty.
K u fry męzkie : długość cali

Płótnem kryte pojedyncze 
dto dto pólkute . 
dto dto w około kute 
dto dto w około kute i kanty 
dto dto owalne skórą ozdobne 
dto dto składane w fałdy podwoju.

Skóra kryte pólkute 
dto ' dto w około kute 
dto dto w około kute i kanty 
dto dto składane w fałdy pojed.

Skórą wieprzową kryte .
K u try dam skie: d łu g o ś ć

.1 Drewniane kute z oddziałami ozdobnemi 
,| dto dto z oddziałami i szufladami 

dto męskie.
rsvłfl.ia. sip, ia.lr aaisnieszniei.

i fasony według życzenia, również i do reperacyj.

Filia c. k. tiprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od stycznia 1S7J1 r. zacząwszy

A S Y  G N A T Y  K A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5j|2 procentowe za 14 „ n
6 procentowe za 30 v v

C  E  HT 1  1  1 Ł
z głównego składu bielizny męzkiej

ZYGMUNTA STFIFA,
p rz y  u licy  J a g ie llo ń sk ie j N r. 2 . ( Jezu ick ie j)  n ap rzec iw  h o te lu  A n g ie lsk ieg o .

Odznaczający się dokładną robotą (nie tak niedbałą jak wszystkich fabryk wiedeńskich i innych) najlepszym 
krojem, jakoteż ogromnym wyborem.

O d d z i a ł  1.
K o s z u le  szyrtyn gow e i p e rk a lo w e  b ia łe .

Koszule perkalowe z kołnierzami wykładanemi i przędzonemi zakładkami 
„ perkalowe z kołnierzami wykładanemi i przędzonemi zakładkami
„ perkalowe z kołnierzami wykładanemi i w .lepszym gatunku
„ perkalowe z kołnierzami lub bez w lepszym gatunku . . . .
„ szyrtyngowe bez kołnierzy gładkie (a plastron)
„ szyrtyngowe bez kołnierzy lub z kołnierzami w zakładki . . .
„ szyrtyngowe z zakładkami i kołnierzykami wykładanemi . . .
„ szyrtyngowe piękne gładkie (a plastron) lub z zakładkami .
„ (chifon) z pięknemi zakładkami podłnżnemi i poprzecznemi
„ (chifon batist) 7. zakładkami podłużnemi fantasie . . . ;
„ (chifon batist) z przodami bardzo cienkiemi webowemi (toil-batiste) z żabotami i bez
„ szyrtyngowe z batystowemi haftowanemi przodami (balowe)
„ (chifon batist) z batystowemi haftowanemi przodami (balowe)

O d d z i a ł  2.
K o sz u le  p łó c ie n n e  i w ebow e.

. Koszule płócienne gładkie, jako nocne, z kołnierzami lub bez
2. „ płócienne cieńsze w zakładki z kołnierzami wykładanemi . . .
3- „ płócienne cieńsze w zakładki z kołnierzami wykładanemi . . . . .
L i, z weby holenderskiej w zakładki bez kołnierzy . . . . . .
5. „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi . . . . . .
3. „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi podłużnemi lub poprzecznemi zakładkami
!. „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami
i. „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami
». „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami
). „ z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami a

O d d z i a ł  3.
K o l o r o w e  (fantaisie).

. Koszule perkalowe z kołnierzami wykładanemi
„ perkalowe z kołnierzami wykładanemi . -

'. „ perkalowe z kołnierzami wykładanemi w lepszym gatunku
„ perkalowe z kołnierzami wykładanemi w najlepszym gatuntu . • ■ •

. J perkalowe z kołnierzami wzkładanemi i przodami poprzecznemi w najlepszym gatunku
„ perkalowe białe lamowane kolorowe .

sztuka 1 zł. 30 cnt.

sztuka 1 zł. 80 cnt.

4 „ -  , -
4 „ 50 „

szyrtyngowo białe, lamowane kolorowo, 
z perkalu k ' " '____ __ u kolorowego francuskiego

< Oprócz wyżej wymienionych, są białe na 85 cnt. sztuką -

O d d z i a ł  4.
Nr. I. Kalesony bawełniane .

2 . „ płócienne .
” 3 . „ płócienne . . |
„ ‘ 4. „ płócienne i «
n „ z rumburskiego płótna, bardzo mocne . . .

z rumburskiego płótna, cienkie i pięknie stebnowane» “ rumuursKiego płonna, ciemne i pięunie steDnowane . . . . „ a „ — „
Wielki wybór płóciennych chustek do nosa, tuzin od I zł. 80 cnt., stopniowo aż do 12 zł. za tuzin. -  , ,
Batystowe białe, od 4 zł. do 25 zł. za tuzin. . 2743 1-?
Różne kolorowe i z bordiurami na rozmaite ceny.
Ogromny wybór kołnierzyków i mankietów najnowszych fasonów na różne ceny.
Koszule w tuzinie liczą sie 5 procent niżej jak na sztoki; dla handlujących w większych partjach, stosowny rabat,



111170 Cli. 
T iip  aiieM. „ 1 iłr,

poleca

Główny skład nasion

Teofila Łuckiego
we Lwowie plac Halicki l. 14. 

P asy  m aszyn ow e w różnych szeroko 
ściach po miernej cenie.

S u k na b e rn a rd y ń sk ie  i b u nd y  do  
p o d ró ży  w różnych wielkościacl 

S k ó ry  różnych gatunków.
K o z o  lisów  i lik ie ró w  z fabryki A l­

fr e d a  b r . P o to ck ie g o  u trzym u je  
S k ła d  k o m iso w y . 2776 5—?

Przez wysokie c. k. Namiestnictwo upoważnione

Biuro stręczeń
pani F r i e d y  S c h u l z  

w« Wiedniu, M ariah ilferstrasse Nr. 114,
poleca Szlachcie i P. T. Publiczności ukwali- 
fikowanych nauczycieli i nauczycielki.

Prowizja wynosi 3% we Wiednia, a 
do zamiejscowych. _________2758 3 12

PAPIER RIGOLLOT
musztarda w liściach

do S in a p iz m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w n 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2666 38—48

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który | 
w jednej chwili może być przygotowany, od- | 
znacza się czystością i łatwośoią użycia.

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie-! 
^o^^Poznani^^^ptece^aMankiewiczŁ^'

t ZAKŁAD HYDfiJATYCZNY
w Sassow ie,

1 od 1. maja otwarty na lato, jest zaopa­
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje 

J dla gości kąpielowych na zamówienie 
listowne, półkryty nowy powóz zakła­
dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 

| złr. 50 ct. 2761 7--19
Franciszek Metiwey,

dyrektor zakładu.

. K o n k u r s .
Przy gimnazjum żeńskiem w Tarnowie o- 

próżniona jest posada nauczycielki języka i 
literatury francuskiej z roczną płacą 300 złr. 
w. a. Zupełna biegłość w ustnem i pistmnem 
używaniu francuskiego języka i gruntowna 
znajomość literatury francuskiej jest nieodzo­
wnym warunkiem. Nauczycielka mogąca prócz 
języka francuskiego uczyć innego przedm' ' 
otrzyma za to prócz pensji osobną remui
cję. Podanie należy przesiać do Tarnów____
ręce dyrektora, Bronisława Trzaskowskiego 
najdalej do 15. sierpuia b. r. 2848 ° Q

F. Kernreuter,
w W i e d n i u ,  Hernals, Hauptatrasse Nr. 11!

an der Pferdebahn.

W  J a r  osiaw icach,
W powiecie Złoczowskim, jest do sprzedania

500 owiec macedońskich.

Zam Mozart
założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 

Freisingergasse Nr. 4.
„G odło handlu44

Tanio sprzedawać lecz często.
Najnowsze materj i na suknie damskie, 

szale i chu stk i na po r ę  w iosenną 
w w ie lk im  w yborze.

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  
czarnych materji.

Wzory franco. 2687 2—?
Schm ollinger &  E u bóck .

Nowe tomy
kamieni m łyńskich

w Bereslojc-Stołniceni na Mołdawji, przy stacji 
Ikoleji łelaznej Hece-Lespitz. Umiarkowane ceny 
jprzy tajlepszej jakości kamieni, znaczne zapasy, 
ułatwiony transport, nastręczają kupcom wiel­
kie korzyści. Sprzedaż może się odbyć na miejscu, 
lub z dostawą do stacji Hece-Lespitz, która 
oddalona jest sześć stacyj z Itzkani. Ceny 
jednego kamienia wierzchnego o 8“ średnicy 
z kamieniem spodnim razem z dostawą do stacji 
|Hece-Iespitz. oznaczoną jest na 20 franków. 
IPrzytem nadmienia się, że nie będzie żadna 

dopłata pobieraną. 2753 6— 6

G. Bojan.

Handel towarów żelaznych i norymberskich

Konstantego Iskierskiego
we Lwowie, przy ulicy Teatralny pod l. U  {naprzeciw katedry), poleca 

Okucia do drzwi, okien, kuchni i pieców; gwoździe drutowe, maszynowe i kute, drut; 
wszelkie narzędzia gospodarskie i rzemieślnicze, piły różnego rodzaju, sierpy angielskie- 
kosy styryjskie i angielskie, nożyce angielskie do strzyżenia owiec, naczynia kuchann*. 

krzyże lakierowane i pozłacane; sztachety nagrobkowe itd.
Oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie tego handlu dotyczące wyroby.
Uwaga. Łaskawe zamówienia z prowincji wykonują się jak najspieszniej koleją, P°. 

cztą lub furmanem Cenniki na żądanie franco. 2861 2—̂

K urcze epileptyczne (padaczkę) I
!  leczy listiwnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych l>r. O . K i l l i s c l l ,  9 
I w B e r lin ie , Louiseustrassse 45. 2675 2 -9 I
I Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze iu. |

Jest do sprzedania

i
ang ielska , wyrobu C l a y t o n a  i  S h u t t l e w o r t l i a , w ym łacająca 
doskonale każden g a tu n ek  zb o ża , i n ierozbija jąca z ia rn o ,  z 6 no ­
wym i c e p a m i , i z trzem a tró jkam i nowych p a n e w e k , za cenę 
1 7 0  z łr. a. w.

M łóci na godzinę l ' 1/ i  kopy ozim iuy, a 2 kopy ja rzyny .
W y p ad a  się zgłosió na jda le j do 15 . lipca b. r. u niżej pod­

p isanego.

Alfred Melbechowski
o. p. Ozortków, w W ygnance Górnej.

„ na anginę z broszurką
„ od bolu zębów
„ „  cholery . . . . .

Dra P. A. Giinthera w Langensalza:
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6t«j potęgi

K S I Ę G A R N I A
S EY FA R TH A  i CZAJKOW SKIEGO

we Lwowie
otrzymała na główny skład:

Ks. Biskup Levtowski
według pamiętników pozostałych po nim 

w rękopismie, przez
Ludwika hr. Dębickiego.

Lwów 1873. w 8ce stronnic 154.
Cena złr. 1. 25 ct.

Obce żywioły.
Komedja w 5 aktach oryginalnie prozą na­

pisana przez
Jana Aleksandra kr. Fredrę.

Kraków 1873. w 8ce stronnic 121. — Cena 
złr. 1. 50 cent. 2562 3—3

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
dzaju i wielkości, konwy, pompy do ł>L__ 
wania, maszyny do wydźwigania wody na

crlfthokość. Tl i nv rł/ą i roo mino o-nJ_jbokość, pipy do piwa, wina, spi- 
a, uleju i petroleuin, węże, konewki 
nia i przyrządy do gaszenia ognia. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie."Hg

tS^Taninowa terpen tyna^*
wyrabiana 7. pary przez T h .  l l ó h e u b e r g e r a  w W r o c ł a w ia ,
uznana od wielu lat za najskuteczniejszy środek przeciw

podagrze, reumatyzmowi i słabościom nerwów.
Nabyć można w flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 75 ct.
We Lwowie w apt. J a k ó b a  P i e p e s a  przy placu Bernardyńskim, 

w Stryja u L .  G a r t n e r a .  2681 6 -7

Cennik

lP T f i k i  H O M EO PATYCZN EJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleo patycznej, 2743 1—̂

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Ora Lutzego w Kot hen:

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . 8 cłr. — ct-

rezerwowa

48
pigułkach 15go roztarcia

Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

w pig. 30go roztarcia w pularesie

13

p o  W i e d n i a  i  j e g o  o k o l i c a c h
oraz po wystawie powszechnej, 

z dołączeniem

Planu Wiednia,
szych przewodników w niemieckim i fran- 
cuzkim języku. Kraków 1873. Cena egzempl. 
oprawnego 2 z łr.; oprawnego zaś w płótno 

2 złr. 50 ct.

C. k. ii|ir/.v\v. oiilic. kolej Karola Ludwika. \
Ogłoszenie.

Z powodu w iedeńskiej wystawy | 
św iatow ej, odchodzić będą

z Krakowa do Wiednia
Nakładem tejże księgarni tylko wy­

szły ulubione tegoroczne tańce:

Cu verre  de C liam p agn e. Poll 
par A. Tch. Cena 54 ct.

Czysty dochód na Oświatę Indu.

Prawdziwej
przez Jego Cesarską A 
Mość p o n o w n ie  2

Wprzywilejemodszcze- 2  
gólnione , przez fa- 7“ 

t medyczHy badane, i za prąktyczne . 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

A r k a n u  n i
do zupełnego wytępienia szczurów, my- 2 
szy, myszy polnych kretów. .

Środek ten usiłują naśladować. Nie- , 
.fałszowany do nabycia: we Lw ow ie 2  
w b a n d ln  k o rzen n y m  F . W . 2 

K ró lik o w sk ie go  przy ul. Kopernika, w p 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki;! 
w Przemyśla u Franciszk Gaideczki; w Kra . 
kowie u Józefa Jąhna i Wilhelma Fenz.- i  
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie i  
.a pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 2 
1 z ł r .  1© et. mniejszej 9 0  ct. 2739 5 —6 '  

W y c i ą g  
s listów codziennie otrzymywanych:

r. tof«d” k»i»ł»P«ię b.rdio .kalkuj.k.i.tr 
' i. Bathysny.

pieiia neiirów i tnjszj bardid
ie 2 doz.

fabrykant kas
we Wiedniu,

ma zaszczyt nipiejszem • uwiado- c  
mic, że z powodu wielkiego po­
pytu, m o ją  fabryką znaćznie po­
w ięk szy ł, w skutek czego będzie 
w położen iu , dostarczać swoje, 
wszędzie znane i wsławione wy­
roby, po renech najtańszych. Skład 
znajdywał się dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fabryką we w ł a s n y m  
u k ł a d z i e  w e W i e d n i u ,  
W & h r i a g ,  A n t o n i g a s s e  N r .  
4 4 .  Dostać się można do mojej 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu­
sem z miasta Freiung, przez W&h- 
ring, Kreuzgasse w 15 minutach.

w dniach 16., 23. i 30. lipca r. b.

OSOBNE POCIAfil OSOBOWE,
które z Krakowa o godzinie 7. min. 10. wieczór 
(czas pragski) odchodzą, a następnego dnia 
o godzinie 7. minut 33 do Wiednia przychodzą.

P, T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, 
Jarosławia , Łańcuta , Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do 
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia
osobowy pociąg Nr. 4, który na oznaczonym dniu
0 godzinie 5. minut 5 z rana ze Lwowa odchodzi,
1 wydane im będą bilety ważne na 14 dni, po następujących 
zniżonych cenach:

Z B o c h n i  do W i e d u i a  i u a p o w r ó t  I I .  k i .  19 zł. 52 ct, I I I .  k l .  13 zł. 02  ct.
„ T a r n o w a  » » ,
„  B e m b i c y  „ „ ,  ,
, R z e s z o w a  „ „ „
„ Ł a ń c u t a  „ „ „
„ J a r o s ł a w i a  „ „ „
„ P r z e m y ś l a  „ „ „
„ G r ó d k a  „ „ „
„ L w o w a  „ „ „
. Z ł o c z o w a  „  n »
,  T a r n o p o l a  „ „ „
„ P o d w o l o c z y s k  „ „
n Brodów do „ „ .

Oprócz wyżej wymienionych pociągów, wydawane będą bilety 
o zniżonych cenach na dniu 4., 1J., 18. i 25. lipca r. b. do zwyczajnego 
pociągu Nr. 4., który o 5. godz. minut 5 rano ze Lwowa odchodzi, a do 
Krakowa o 3. godz. minut 5 popołudniu, zaś do Wiednia następnego 
dnia o godzinie 4. minut 54 rano przyjeżdża.

P T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczowa, TarnO- i 
ppla » Podwołoczysk i Brodów Służy do użycia pociąg ; 
Nr. 6., względnie Nr. 12. poprzedzającego dnia.

L w ó w  d .  3 . l i p c a  1 8 7 8 .

2836 2 - ?  Dyrekcja racliu.

21 „ 24 „ „ 14 „ 17 „
22 „ 59 i, ‘ » >> 15 r 14 ,
24 „ 74 8 „ ,  16 „ 49 „
25 „ 47 „ „ .  16 n 97 „
2G „ 98 „ „ .  17 » 98 „
28 „ 51 » » « 19 „ 00 „
31 „ 36 „ „ .  20 „ 89 „
32 „ 78 „ „ » 21 „ 84 „
36 „ 08 „ „ a 24 „ 04  „
38 „ 86 „ „ .  25 „ 90 „
41 n 10 „ „ » 27 „ 40  „
36 „ 80  * „ „ -24 „ 53 „

Każdy środek pojedyńczo .” ” .   1
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powi

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . . . _ 2j
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . paczka   ’
„  » » z żołędzi . . . »/4 fontowa .  — ’
Czekolada homeopatyczna . . . . .  . funt j  1
Cukier mleczny . . . . " 2 '
Maczek homeopatyczny . . . . . . ” 2 '
Opłatki homeopatyczne . . . . . *  • !
Spirytus homeopatyczny . . . . i . ” 2 !

D 2IE Ł O  H O M EO PAT YC ZirE :
1. Nauka homeopatji dr. l utzego w języku niemieckim . . 4 2j
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny . . .  2
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . , 5 *
4. Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie . . 2 *
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

G losy Publiczności.
Do pana aptekarza Pwrglsitnera

ruaeiKo, w którem znajdywała się flaszeczka ^
otrzj.maiem dnia 13. lntego r. b. za co panu oświadczam n a j ć z u i s z e " p o i r ...„ r j_ 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam

!  prżytem zauważam,

> Gracu.
1 * po d fo sfo ra n u  wapna,iczuiszh iMiii/.1-1_____• £771

ze hicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 
gorąca czego przedtem me było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 

miewam febrę żołądkową, ua co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało tylko 
ran 1 bez wymiotow, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy źołta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów laczynain zakwitać. 
Krotko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80 -90  stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze, 1 J

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem_________  Franciszek Nager.

nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w uadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a slaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tnszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zl. 10 ct.
Znany powszechnie i podług zdania lekar- 

i skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

J . E n g e lh o f e r a

Esencja muszkatowa i nerwowa
z aromatycznych fciól alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity śroJek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawó' 
rzeciw zawrotowi głowy i hola krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnień 
rganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena ! zł.

Woda (
Dr. Brunna,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 
uznana

w  s k u t e k  n a d e r  l i c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń
za specyficzny^rodek do z.igojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną-

£vc<imM;ott 's

MAGEN LlOUEUlf
Likier żołądkowy

I>r;i K ro m blio lzn ,
Likier ten przyrządzony z wzmacniają 

cycb roślin działa szc zególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
1 a polowaniu przy wycieczkach i 

Cena flakoniku 52 ct.

jyszeui
idróży.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u U. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, B e is e r a ,  
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. K am ila S trzy io w skie go .

. . ,B,ałeJ n P. Knausa; w Boohni u B. Fadenchechta, w Czerniowoach u T. Za- 
chanasiewmza 1 Rojańskiego, w Jarosław iu u I  Bajana, w K ołom y i u F. Zacliarjasiewicza 
1 Schai Hermana, w K rakow ie u K. Hermana, W. Feng i  J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
W t -™ !11 . apt- w Stan isław ow ie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu u M. Schlitki,
”  ““ “ J- Jahna, w W ieliczce u Charskiego w Z»leszozykaoh u J- Kodrębskiego i Sp.w Tarnowie n

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A . Skerla.


